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Lwów lii stycznia.
Znowu brzmią skargi i gniew y o wydala­

nie Niemców z Królestwa Polskiego. Ile tylko 
czasu zostaje berlińskim dziennikom od dysku- 
syi nad militarnym projektem i nad nowem 
rozporządzeniem o wykładach polskiego języka 
w Poznańskiem, które to rozporządzenie witają 
one z uniesieniem, jako powrót do „zdrow ych i 
rozumnych “ poglądów na prawa niemieckie 
w W ielkopolsce, wszystek ów  czas poświęcają 
one wymyślaniu na barbarzyństwo rosyjskie. 
Ucieszny widok przedstawiają te Zeitungi i 
Blatt.y, w których sąsiadują artykuły w ychw a­
lające ostatni zwrot rządu pruskiego w  kwe- 
styi polskiego języka z artykułami pełnymi 
gromów na carat, za, jego postępowanie z nie­
mieckimi przybyszami w  Królestwie Polskiem. 
A  wszakże jest to jedna kwestya języka, jest 
to sprawa, w  której nie można odm ówić słu­
szności rosyjskiemu rządowi. Po przeszłoro- 
cznyek w maju rozruchach robotniczych w  So­
snowicach i Łodzi okazało się z dochodzeń są­
dowych, że niem iecoy fabrykanci postępują nad­
zwyczaj niesprawiedliwie z polską roboczą lu­
dnością. K ierow nicy warsztatów w fabrykach, 
sztygarowie w kopalniach, nadzorcy, urzędnicy 
administracyjni, wszyscy są Niemcami i oczy­
wiście lory tują sv;oich, Ledwo nadejdzie nowa 
partya w ychodźców  z Prus, wnet aby dać im 
miejsce usuwani są polscy robotnicy. Najusil­
niejszą pracą, wytrwałością, zdolnościami, w ie­
dzą zawodową, Polak nie może tam polepszyć 
swego bytu, skazany on jest na rolę paryasa i 
natychmiast idzie precz, skoro tylko zjawi się 
Niemiec, chcący zająć jego posadę. Nie jest to 
już tylko kwestya polityczna, ale i socyalna, 
czego dowodem m ajowy wybuch rozdrażnienia 
robotników. Po zbadaniu tej sprawy, jener&lny 
gubernator Hurko wydał rozporządzenie, aby 
wszyscy zatrudnieni przy fabrykach niem iec­
kich w Królestwie Polskiem, a mający ustawi­
czne stosunki z robotnikami w yuczyli się do 
N owego Roku starego stylu po polsku, albo po 
rosyjsku. W  tym  terminie postanowiono ich 
wyegzam inować przed specyalną komisyą i usu­
nąć z fabryk tych, którzy nie władają jednym 
z wym ienionych języków . Otóż termin ten 
przyszedł, wysłano egzaminacyjne komisye i 
w rezultacie jest usunięcie wielu nadzorców, 
sztygarów, urzędników i techników. B y ć może, 
iż komisye egzam inowały bardzo surow o; przy- 
pusyczeray źe w niektórych wypadkach były  
na-/ei niesprawiedliwe, bo przecież, jak to wia­
domo naszym czytelnikom, gdy  w  listopadzie 
zajmowało się tą sprawą petersburskie Tow a­
rzystwo Popierania przemysłu i handlu i gdy 
p /B ie ló w  w referacie swym podniósł, iż roz­
porządzenie p. Hurki może zabić fabryki 
łódzkie i sosno wiewie, rzekł prezes Tow arzy­
stwa hr.Ignatjew, że warto ponieść nawet w iel­
ką ofiarę, aby jeno się oswobodzić od niem iec­
kiego zalewu. Do bezwzględności rząd rosyjski 
zawsze był zdolny, a jeszcze bardziej w niej 
się w yćw iczył, biorąc przykład z Prus. W ięc 
zapewne komisye egzaminacyjne pojęły swe 
zadanie w ten sposób, iż muszą odeprzeć zalew 
niemiecki. Ostatecznie wielu przybyszów prus­
kich straciło zajęcie, a że innego znaleźć nie 
może z powodu nieznajomości żadnego z dwóch 
wym aganych języków , przeto musi w rócić do 
Prus, w czem im po swojemu pomaga połicya 
i żandarmerya. Smutny to objaw niechęci ra­
sowych, smutny rezultat pyszałkowatości prus­
kich „eyw ilizatorów*, którzy zawsze mają na 
ustach pogardliwe w yrazy o ludziach i kraju, 
gdzie chleb znaleźli. A le żyjem y w wieku bru­
talnych walk o lada jaki zarobek. Francya w y­
rzuca włoskich robotników z Marsylii, a bel­

gijskich z prow incyi północnych. A nglia używ a 
wszelkich sposobów, aby powstrzymać napływ 
obcych  robotników. Am eryka zamyka się przed 
ubogimi, którzy mogą je j ofiarować tylko zdro­
we ręce i chęć do pracy. Nie zrobiła tedy R o - 
sya nic takiego, czegoby już gdzieindziej nie 
było, a to co zrobiła, zapowiedziane by ło  z gó - 
ry prawie na rok, bo na początku maja. W ięc 
ani o niespodziance m ówić niepodobna, ani o 
tem, że niem ieccy przybysze nie m ogli się 
uchylić od skutków rozporządzenia rządowego. 
M ogli przecież nauczyć się po polsku, lub jeśli 
im to milej, po rosyjsku; m ogli zresztą zawcza­
su postarać się o pracę przy fabrykach w głębi 
caratu, gdzio owo rozporządzenie jenerała Hurki 
nie ma m ocy. Podnosim y fu, że to najnowsze 
gnębienie Niem ców nie w ynikło z pobudek po­
litycznych i nie jest gnębieniem własnych oby­
wateli, posiadających naturalne prawa do ziemi, 
na której się. znajdują. Ostatecznie byli oni 
gośćm i w  Królestwie Polskiem i to jeszcze ta­
kimi, że —  jak w Sosnowicach —  na noc wra­
cali na drugą stronę kordonu. Jeśli nie chcieli 
zastosować się do obyczaju gospodarzy, jeśli 
nimi nawet pomiatali i byli przyczyną w e­
wnętrznych niesnasek, to w  końcu wolno było 
pozbyć się takich gości. Bez porównania gorzej 
postępują Prusacy z właścicielam i W ielkopol­
ski^ z narodem siedzącym od wieków na wła­
snej ziemi, z obywatelam i państwa, w  którem 
ustawy poręczają wszystkim równe prawa, jak 
zadają rów nych obowiązków. Królewskie uro- 
czy a ê zapewnienia i przysięgi podeptano 
w  W ielkopolsce, zaś carowie rosyjscy na nic 
nie przysięgali pruskim przybyszom . W ięc k ie­
dy się zastanawiamy nad postępov,-aniem prus- 
kiem w W ielkopolsce, a rosyjskiem względem 
przybyszów  niemieckich, musimy przyznać, że 
pierwsze jest gorsze i bardziej nieludzkie.

Zatarg marokkański przyjmuje groźną po­
stać. Pom im o protestu francuskiego, Anglia 
wysłała do Marokka nadzwyczajnego posła p. 
W esta Ridgewaya na cze.le wojennej eskadry, 
złożonej z kilku okrętów. Jeśli idzie tylko
0 nadanie powagi posłowi, to jes.t to siła za 
wielka. Powstało tedy przypuszczenie, że A n ­
glia. chce stworzyć tak zwany „czyn  dokona- 
n y ‘£ t j. nagle zająć marokkańską stolicę, jak 
przed kilkunastu laty, również za rządów 
Gladstona, zajęła Egipt. W ięc w Hiszpanii, 
którą bardzo obchodzą stosunki marokkańskie, 
powstało silne zaniepokojenie. Tam nie prote­
stowano, jak Francya, lecz wzięto się do dzieła. 
Pod przewodnictwem  królowej-regentki odbyła 
się narada gabinetowa, poc?.em dano • rozkaz 
wojennej eskadrze w K adytsie  odpłynąć z pie­
chotą i działami ku marokknńskim brzegom
1 stanąć na kotw icy przed stolicą sułtanatu. 
Po takiem wystąpieniu Hiszpanii, która w ido­
cznie postanowiła wysadzić swe wojska na 
ląd m arokkański, jeśli je  wysadzi Anglia, 
spodziewają się w Kuropis, że zamiast okkn- 
pacyi Marokka, odbędzie się tylko demonstra- 
cya morska, mająca na celu zniewolić sułta­
na do ukarania strażników, którzy zastrzelili 
gibraltarczyka. Podobno sułtan już kazał uw ię­
zić ow ych strażników, ale zarazem zaprosił 
do siebie całe gremium przedstawicieli państw 
europejskich i przed nimi wyraził swe ogromne 
zdziwienie, iż wypadek ten daje A nglii powód 
do nieprzyjaznej akcyi, podczas gdy  takie sa­
me zdarzenia, bardzo częste w  Europie, prze­
chodzą prawie niepostrzeżenie, Dodał sułtan, 
że postąpi tak, jak  wypadnie z dochodzenia 
sądowego, a jeśli jego wyrok nie podoba się 
Anglii, to on jest przygotow any ' na wszystko, 
zaś żądanie angielskie, aby usunięty b y ł’ w iel­
ki wezyr, nie może być uwzględnione, bo 
dygnitarz ten nic nie jest winien. Nie podoba 
się on Anglii, co sułtanowi bardzo przykro, ale 
zupełnie zadowalnia swego monarchę. Taka

m owa czarnego w ładzcy nie rokuje łatwego ' 
załatwienia tej sprawy. Zapewne jednak, po 
długich sporach i groźbach, wszystko na tem 
się skończy, że strażnikom utną głow y.

Z  Serbii donoszą, że w trzech miastach, 
w  Semendryi, Kokaku i Kralewie, podczas 
w yborów  do rad gm innych, liberałowie z ra­
dykałami tak ostro się starli, że trzeba było 
uzyc wojska dla zaprowadzenia porządku. 
W ów czas ci, którzy opanowali budynki zarzą­
du miejskiego, zabarykadowali się w nich i 
powitali wojsko kulami Zaczęła się tedy 
strzelanina z obu sferdfc, padło wielu ludzi, a 
budynki miejskie by ły  .-.burzone. Dopiero wte­
dy zaczęły się nowe porządki. Ponieważ na 
czele kraju stoi rząd liberalny, przeto w ow ych 
trzech miastach mieli ’ słuszność liberałowie, 
oni -więc objęli władzę i przeciwnikam i swymi 
napełnili kaźnie. Będą sądy i wyroki.

W  panamskim procesie w ykryto podobno 
stanowczo, że pewien ambasador w ielkiego m o­
carstwa, p. M. otrzym a! pół milionową łapówkę. 
A le kto jest ów p. M .,“— rosyjski Mohrenheim, 
niem iecki Munster, czy  włoski M enabrea?' —  
jeszcze nie zbadano. Mówią paryskie dzienniki, 
że broń Boże nie pierwszy, ale najpewniej 
ostatni, co łatwo m ów ić, bo względy poiity-cz- 
nej przyjaźni nie istnieją, a przytein Menabrea 
już od roku nie służy, a dziś ciężko chory, 
bronić się nie potrafi. W yk ryto  jeszcze w tym  
procesie, że 2 m iliony franków panamskich 
pieniędzy w ziął ktoś w N ow ym  Jorku, dom y­
ślają się, że b y ły  minister marynarki Thompson, 
a to za _ przychylne sprawozdanie o wartości 
panamskiego przedsiębiorstwa, owo zaś spra­
wozdanie nnało na celu zachęcić Am erykanów 
do nabywania akcyi panamskich, aby potem, 
gdy  już kanał będzie gotów , m ogły  Stany 
Zjednoczone w yw ierać przez sw ych akeyona- 
ryuszy w pływ  na zarząd kanałowy.

U
Karnawał w  roku 1807 był w W arszawie 

nadzwyczaj ochoczy, wszystko co żyło, bawiło 
się. W praw dzie huczne karnawały nie by ły  no­
wością w syrenim  grodzie, ale teraz inna je ­
szcze okoliczność była powodem  do zabaw y i 
uciechy. W  W arszawie m ianowicie gościł wielki 
cesarz Francuzów Napoleon, który pobiwszy 
Prusaków pod Jena |L października 1806 i 
v. j.zoczywszy d c jl-■ . .t‘ 1. o. wiadczył tam pm yLy- 
lej deputaey i polskie j, że ogłosi niebawem niepod­
ległość Polski, jeżeli Polacy wystawia armię 
liczącą 30.000 ludzi.

Słowa te, jak  iskra elektryczna, pobudziły 
kraj d c  gorączkow ego życia, ogłoszono pospo­
lite ruszenie a niebawem  rozpoczął Dąbrowski 
form ację  pułków. Byli wprawdzie tacy, jak  
K ościu szk o, których „nie zw abiły uwodzące 
w ieści*, ale tych zagłuszył jeden ogrom ny krzyk 
entuzjazm u, rozbrzm iewający w całym  kraju na 
cześć w ielkiego wodza.

Upokorzenie Prus nie wystarczyło cesa­
rzowi francuskiemu, postanowił jeszcze dwa 
inne mocarstwa Anglię i R osyę zmusić do ko­
rzystnych dla Franeyi ustępstw. Przyszło do 
walnej b itw y pod pruską Iławą, ale tam 
obie strony cofnęły się, w ięc bitw a została nie­
rozstrzygniętą, mimo, że ją  Napoleon uwa­
żał za zwycięską. Dopiero bitwa pod Fried- 
landem, niepomyślna na n ieprzyjaciół Napole­
ona, sk łon iła  Aleksandra do zawarcia pokoju w 
T y lży i lipca 1807.

W  pokoju tym postanowiono, m iędzy in- 
nemi większą część ziem polskich, które wsku­
tek rozbiorów dostały się Prusakom , oddać 
królowi saskiemu jako oddzielne księstwo ze

stolicą w Warszawie, zaś Gdańsk ogłosić wol 
nem miastem.

Eutuzyazm  dla Napoleona z powodu utwo­
rzenia księstwa był niesłychany. Natychmiast 
ukonstytuował się rząd, a osobna deputacya 
polska udała się do Napoleona, który bawił w  
Dreźnie. Chodziło o nadanie księstwu kon­
stytu cji. Polacy byli za tem, ażeby wprowa­
dzić w  życie konstytucyę 3 m a ja , ale Na­
poleon nie chcąc drażnić Aleksandra, któremu 
przyrzekł, że Polski niepodległej me stworzy, 
nie zgodził się na propozycję , natomiast sam 
podyktow ał konstytucyę, uwalniającą m iędzy 
innemi lud rolny od poddaństwa, i kazał trzy­
mać sin kodeksu francuskiego. To już było 
niemiłem rozczarowaniem dla tych. którzy- 
sądziii, że Napoleon przywróci Polskę w gra­
nicach z roku 1772, ale takich rozczarowań 
miało by-ć w krótce więcej. Zresztą na razie 
głos malkontentów przygłuszony został przez 
takich ludzi jak Kołłątaj, N iem cewicz, którzy 
przekonywali analogicznem i wysiadkami we 
W łoszech, gdzie najpierw powstała rzeczpospo­
lita cisalpińska, a potem całe W iochy.

Stan ekonomiczny- kraju był po prostu 
rozpaczliwy. N ietylko bowiem były wszystkie 
niemal majątki szlacheckie straszliwie od łożo­
ne wskutek eksterminacyjnej gospodarki pru­
skiej, ale teraz warunki jeszcze się pogorszyły 
przez ogrom ne ciężary, jakie włożono na małe, 
około 2 miliony7 ludności liczące księstewko, ą 
trzeba wiedzieć, że Napoleon nadzwyczaj skru­
pulatnie ściągał to, co mu się należało. Ażeby7 
w ięc zapobiedz ekonomicznej ruinie, wy-słano 
deputacyę do Napoleona z przedstawieniem sta­
nu rzeczy i prośbą o ratunek. Deputacya przy­
była  do Paryża, ale tu Napoleona nie by-ło; 
znajdował się w Bayonne. Tu też przyszło do 
układu, mocą którego długi księstwa zostały- 
zredukowane do 20.000.000 złp. z tym  warun­
kiem, że do trzech lat będą zapłacone, chociaż 
o zapłaceniu takiego długu w tak krótkim czasie 
małe państewko, które miało w ięcej wydatków 
niż dochodów , oczyw iście ani marzyć nie mogło.

Tym czasem  rozpoczęło się zbrojenie Au- 
stryi na olbrzymią skalę. Bonaparte dow ie­
dziawszy- się o leni, wysłał Chłapowskiego na 
zwiady i ten w istocie potwierdził pogłoski o 
zbrojeniu. W ybuchła  więc wojna m iędzy Au- 
stryą a Francya. W iadom o jaką rolę odegrało tu 
młode księstwo warszawskie. Bitwa pod Raszy­
nem, nierozstrzygnięta wprawdzie, ale w któ­
rej armia polska złoży-la dowody- niezmiernej 
waleczności, a dalej kampania ks. .1 ózefa Ponia­
towskiego v.- Gabcyi. będąca prawdziwym  Iry-- 
nmfalńym pochcikin, zdobycie Zamościa, San­
domierza, Lwowa, stanowią jedną z nąjchlu- 
bniejszych kart w dziejach pojskiej armii. Ua- 
licya  stanęła w płomieniach, powstanie rozlało 
się po całym je j obszarze. Tymczasem ks. Józef 
zdobył Kraków i tutaj doszła' go wiadomość o 
zawartym pomiędzy Napoleonem a Austryą ro- 
zejmie. Niebawem został zawarty pokój w Sehón- 
brunie, a księstwo warszawskie powiększyło się 
v/ dwójnasób, bo gdy- dawniej liczyło około 
1000 mil kwadratowych i 2 miliony ludności, 
to teraz, po pokoju, obejm owało 2000 mil kwa­
dratowych i 4 m iliony ludności. Stan 1 admini­
stracyjny nabrał większej siły, zwiększone po­
datki, um ożliwiły ulepszenia w armii. Ogromne 
dochody daw-ały kopalnie wielickie, których po 
łowę przyznano teraz księstwu warszawskiemu. 
Kraj pomału zaczął się podnosić, wzrasta! do­
brobyt, krzewił się handel i przemysł, ale ra­
zem z niemi i chęć w ojny z R os ją , która 
dzierzyla jeszcze, w swych szponach spory 
szmat ziemi polskiej. W ojna w istocie w ybu­
chła, wywołana złamaniem przez carat jednego 
z punktów tylżyckiego traktatu.

„Żołnierze, rozpoczynam y drugą kampa­
nię polską*; tem i słowy- rozpoczął się raport o 
rychłej wojnie. By-la to nieprawda. Napoleon

bowiem  miał tym razem zupełnie inne cele na 
oku, a nie odbudowanie Polski. W  W arszawie 
zwołany Sojm przystąpił do zawiązania gene­
ralnej konfederacyi, której drugi artykuł opie­
wał, że Królestwo polskie jest przyw rócone i 
naród polski na nowo w jedno ciało połączo­
ny-. Na Litw ie nie znalazł Napoleon takiego 
entuzyazmu, jak we właściwej Polsce, tutaj o 
wiele jaśniej zdawano sobie sprawę z tego, co 
się dzieje. Mówiono, że cesarz francuski przy-- 
szedł zdjąć kajdany, ale razem z butami.

Wiemy-, jak ta kampania się skończyła. 
Klęską, jakiej nie widziały dzieje. Potęga Na- 

zosUła zdruzgotana, rozbita w puch.polcon „
Razem  z gwiazdą genialnego wodza, zgasł 

ta' że niefortunny płód jego: księstwo W ar­
szawskie. A le znaczenie jego  w porozbioro- 
w ych dziejach Polski jest bardzo wielkie. P ięć 
lat swobodnego działania musiało wydać do­
bre owoce. N ietylko bowiem  zguuśniałe społe­
czeństwo, zelektryzowane wielkiemi wypadka­
mi, które wstrząsnąwszy Europą, odbiły się 
potężnie i o Polskę, odmłódniało , nabrało sił i 
męztwa, ale co więcej, te idee, które nurtowały 
w czasie w ielkiego sejmu, zostały wprowadzone 
w  życie. K westya ludowa stała się jedną z 
pierwszorzędnych, zakładano szkółki wiejskie, 
szkoły- reformowano stosownie do projektu ko- 
•iuisyi edukacyjnej, słowem życie gorączkowe 
zawrzało na przestrzeni tego małego księstwa. 
Nie jest więc ono przemijająeem bez skutku, 
jednodniowem zjawiskiem politycznenl, ale w a­
żnym etapem \v naszym narodowym  rozwoju, 
w odradzaniu się spodlonego przez saski nie­
rząd społeczeństwa, które świadome celu, pnie 
się coraz wyżej, coraz wyżej, aż tam, gdzie lśni 
jego ostateczny ideał

Oto krótkie streszczenie prelekcyi, jednej 
z najpiękniejszy-ch, jakie słyszeliśm y w szeregu 
odczytów  Towarzystwa oszczędności kobiet. 
Dr. Ludwik Finkel, któremu licznie w- sali ra­
tuszowej zebrana publiczność zawdzięcza pół­
torej godziny spędzonej pożytecznie i przyje­
mnie, pożegnany został długotrwałem i okla­
skami.

i )stat,ni odczyt, zam ykający pierwszą seryą 
prelekcyi, urządzonych przez Towarzystwo 
oszczędności kobiet w setną rocznicę drugiego 
rozbioru Ojczyzny-, będzie traktować o powsta­
niu iistopadnwem.

Parę słów o wystawie koni
p/iclc,~ji* in/sfntn/ krajowy we Lwowie w r. 1894.

W  roku 1X7-1- pozwoliłem sobie przesłać 
ówczesnej redakcyi Rolniku „Zapiski z wiedeń­
skiej wystawy koni podczas wystawy powszech­
nej w roku ls73-, a redakcja  zaszczyciła je 
umieszczeniom w swojern czasopiśmie i7’om X IV  
itr. b'J i nast.., sfcr. 177 i nasi.).

V  ow ych zapiskach oświadczyłem  się z 
zasady- przeciw wystawom koni, tj. przeciw  
sądzeniu istotnej wartości konia z samej jeg o  
powierzchowności, i pisałem wówczas ( Rolnika 
tom X IV  str. 101 r.

„K ażdy znawca i racjonalny- lubownik 
koni musi być z góry przeciwnikiem wystaw 
końskich w ogóle. Tak jak obrazy, posa.gi i 
tym  podobne dzieła sztuki dadzą się ocenić na 
wystawie, bo przeznaczeniem ich w yw oływ ać 
wrażenie przez zmysł wzroku; tak koń, kt.orego 
przeznaczeniem jest praca, nie może być oce­
nionymi bez próby. A\ szakże na. wystawach rol­
niczych nie można sądzić maszyn na oko, lecz 
bywają próby, a pomimo to wielokrotne do­
świadczenie uczy, że i takie próby nie zawsze 
dowodzą ich użyteczności. I lrżtn maszy-u. które 
zyskały- zupełne uznanie na próbie ki 1 kogodzin- 
nej, okazało się zupełnie nieużytecznemi w dłuż­
szym użytku. W yścig i są wprawdzie, próbą ko­
nia, ale z małemi wyjątkami tylko dla konia

P O W I E Ś C I  

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Gromada piaty horców była już niedaleko,— 
tuż za nią G rebieńczycy sadzili z kopyta. 
W ięc ryknął imam, zerwał z głowy zawój, 
& ziemię go cisnął i pierwszy konia do ucieczki 
obrócił.

Zaczęła się pogoń. Jak jeleń, ścigany 
przez grające ogary-, zmykał imam przed Gre- 
bieńczy-kami przez pole, row y, jary, zarosłe, 
lecz oni byli coraz bliżej i bliżej. Już kule ich 
koło niego świstały-, już słyszał za sobą chra­
panie ich koni, już mu się zdawało, że oto za 
chwilę wyciągnie się z tyłu czyjaś ręka i za 
bark go złapie, w ięc się potem oblewał, dygo- 
iał, klął i ostremi końcami strzemion do krwi 
bódł bachmata i zmykał, —  zmykał bez pa­
m ięc i!^  W tem  coś świsnęło koło jego uszu 
i w  tejże chwili poczuł imam, że arkan oplą- 
tał jego  szyję i dusi go, potem jeszcze b ły ­
snęło mu _ w _ głow-ie, że oto spada z konia — 
i więcej nic już nie wiedział i nie czuł.

Ocknął się w lesie, rozdziany, leżący na 
burce i pierwsza twarz, którą obaczył, była 
nachylonego nad nim Mussa-murzy. Cokolwiek 
dalej kołem stali naibowie, perska gwardya 
i świta. Jął po nich imam w odzić krwią na- 
biegłemi oczami i z trudem obracał głow ę 
czerwoną, pełną żył nabrzm iałych ; chciał nie 
Pytając domy-śleć się, co to się stało, lecz nic
przypomnieć nie mógł.

Mussa-murza, — odezwał się nakoniec 
ehrypłym  głosem. — Co to było ?

.Przeklęte giaury na arkan cię wzięły.
Iumm pogniósł rękę do szyi, pomacał

i z bólu się skrzyw-ił. Pętla jeszcze w isia ła ; 
koniec je j był ucięty.

—  K to  mnie ratow-ał ? —  spytał imam po 
długiem milczeniu, napiwszy się wody-.

—  Każdy- to-by uczy-nił, -— odrzekł Mussa- 
mnrza. —  Ja byłem  najbliżej...

Imam nia rzekł ani słowa, tylko leżał, 
dyszał i wodził krwawemi oczyma. Nakoniec 
znów sp y ta ł:

—  A  gdzie m y ?
—  Karguł stąd widać.
— K argu ł! —  wykrzyknął Hamzad - bek i 

wstrząsnął się gniewnie. Czerwona piana \vy-- 
biegła mu na usta. —  A  pułki m oje?

—  W szystkie stoją w- porządku. Błagają 
Ałłacha o twe zdrowie. Pozw ól strapionym 
oznajmić, że niebawem ujrzą twe jasne źrenice.

Imam m ilczał jakiś czas, potem w y rzek ł:
— Karguł musi być w zięty ! Z araz, zaraz ! 

Mussa-murza ! W ołaj naibów ! Gdzie mój buń- 
czuk ? Ałłachu ! Bakłanowskiego mi daj !

I  przymknął oczy, bo mu się słabo zrobiło.

V.
Świetnie zapisało się imię rotmistrza Ba­

kłanowskiego w dziejach K argu lu ! O znamie­
nitych czynach Wabrama, Siły-cza, Ligenzy, 
Lawrysza, który ledwo że nie wziął na arkan 
samego imama Hamzad-beka, dotąd brzmi ży ­
wa pieśń w wioskach grebieńskich i piatyhor- 
skich. Męstwo żołnierzy sławi napis spiżowy 
na kolumnie, wieńczącej i dziś jeszcze szczyt 
wysokiego kurhanu. Tylko o tobie, stary Ma­
cieju, milczą dzieje Kargulu, głucho w pieś­
niach żołnierskich i nic na pom niku! A  jednak 
tyś bohaterstwem wszystkich przewyższył, za­
pomniany- sy-nu mazowieckiej z iem i!

N oc była na schyłku. Szara poświata na­
pełniała powietrze, stapiając kształty gór 
w  jednę ciemną smugę, która podobna była do 
zwału sinych chmur, leżących na widnokręgu. 
Po polu, pokrytein trupami, snuły się jakieś

cienie, których ruchy b y ły  bojaźliwe i wstrętne. 
K u warowni dochodziły stamtąd ciche swary, 
szczekanie, w ycie, mruki i szum ciężkich 
.skrzydeł: to besty-e ludzkie i zwierzęce wspól­
nie obdzierały zabitych z odzieży i ciała

A le wkrótce, jakby poruszone wiatrem, 
zaczęły te cienie zsuwać się z pola w jednę 
stronę; z początku szły powoli, co ćhwilę się 
zatrzymując i pochylając ku ziemi, potem 
biedź zaczęły pojedynczo i gromadkami ku 
bocznym  jarom, w których znikały jak  duchy. 
N iedługo potem, ustępując z pola, - zY.liżyły się 
do okopu wilki, hy-eny, giętkie żbiki z płoną- 
cemi oczami, i lisy-, w łóczące po ziemi pu­
szyste o g o n y ; —  przysunąwszy się całkiem 
blizko, om ijały warownię i truchtem biegły 
w step, leżący za nią. Nakoniec zaczęły zry-- 
wać się orły, kruki, jastrzębie i ciężko leciały 
nad Kargulem  na wschód, ku szerokim nad­
morskim nizinom.

Na ławie przed domem siedział rotmistrz, 
leniwie przebierając palcami paciorki różańca 
i szepcząc m odlitwy. Czasami spoglądał na le­
cące ptactwo i wtedy zaczynał skręcać brodę, 
której koniec kładł do ust i zamyślał się, 
utkwiwszy bystry wzrok w  mroczne pole.

W e drzwiach otwartych, oparty o ramę, 
stal pan Maciej —  wzdychał, stękał, albo coś 
gadał soDie pod nos. Spojrzał nań rotmistrz 
i sp y ta ł:

—  Cóż tam mruczysz stary- ? Już ci coś nie 
do smaku ?

— I p ew n ie ! Czemu to się pan nie położy ?
Trzecią noc oka nie zmrużyć, a jeszcze  przy
takiej robocie, to nie ż a r t !

—• A  kiedy mi się nie chce, to co ?
— To ź le ! Schudnie pan jak szczepka 

i ty lk o !
—  M iurydzi zasnąć nie daja. Pełno mam ich 

w  głowie.
Pan Maciej poruszył się niecierpliwie.
Już prawdę powiem, -  iv,ekł, — że zFści

mnie biorą na tych n iu ry d ó w ! Nie żeby-m 
bić się nie chciał, ale •— czego oni chcą Imi­
tuje ? Przyszli i zapaskudzili całe p o le ! A cóż 
tu u nas, rzeźnia, czy  co ? albo plac hy-cłowski, 
a my hycle, że mamy- dla wilków bigos robić 
ze ścierwa ? Miury-dy! Rozmnożyli się w tych 
łysych  górach, że jarlła im zabrakło, to niechby 
się tam m iędzy sobą wytłukli, a nie szli po to 
do n a s ! Siła-rn się nawojował, ale takiej głu ­
piej wojny-, to-m je  zcze nie w-idział!

— W net rozumniejszą o b a c z y s z N i e  ma 
tam wódki ?

Pan Maoiej na chwilę znikł w ciemnej 
sieni i wrócił z butelką.

—  O ! — zawołał, — Niech pan p atrzy ! Mi­
zerna butełezy-na, jak  gdy-by od urodzenia nic 
nie piła, a jeszcze gorzej, że ostatnia. Próżny 
miech pod lawę rzuciłem, niech my-szy- mają 
bal! Oom się z nim nam ęczył, — ani’ kropli 
w ię ce j! Jak mleka od kozła !

— W ystarczy i tyle... W yp ij i ty-!
K iep żołnierz, któremu wódka śmierdzi. 

Pięknie dziękuję za pozw olenie! Mało jej zo­
stało^ zdałoby się zachować dla pana, ale już 
w ypiję kapkę, bo coś mię oczy sw-ędza. Za 
pańskie zdrow ie!

— Pij na zdrowie. Ciebie oczy-, a mnie miu- 
rj a y  swędzą. My-śle wciąż... A  cóż jeszcze 
w ym yślę?!.. G dyby beczki, znowu-bym  miny- 
podłożył... A le to tak : Karguł nie by ł przy-goto- 
wany- na ty-le gości, ot, i zabrakło wszystkiego! 
Paraszuty- w-yszły-, bom b i granatów mało co 
zostało, w ały za wielkie na taką załogę, pro- 
chti tylko w  bród, ale on sam ty-le wart, co 
masło, kiedy cłileba nie ma... B ij-że się t u !

Pan Maciej nachylił się nad rotmistrzem.
— Niech się pan nie m artw i! —  rzekł mięk­

kim głosem. —  M y zrobim połowę, a Pan B óg 
dokończy. A  bagnet, to głupstwo ? Oj, nie 
głupstwo! Choć to są wszystko kubraczki, do 
m undurowych im strasznie daleko, ale co

j prawda, to praw da: bagnetem umieją robić,

nawet prawic naszym dorównają. Niech-że pan 
teraz pomyśli, co to znaczy ! Dla tego powiadam, 
że nie trzeba się martwić.

Rotmistrz poklepał starego po ramieniu 
i rzekł :

—  Kiedy- się już o tem zgadało, to powiem 
ci, że. bagnet —  ostatnia rzecz ! Ostatnia w polu, 
a w  okopie prosto rozpaczliwa. Już w tedy nie 
ma korzy-śei z rowów i wałów, owszem jest 
przeszkoda, bo nie ma gdzie zrejterować, trzeba 
zw yciężyć, albo poledz. A  jak  zw yciężyć, ma­
jąc stu na jedn ego? , Pom yśl je n o ! Ot, i w y ­
chodzi, że jest źle!.. Źle!... Źle, mój stary!

—  O, dla B oga! T o już by nie było ratunku ?
— Czemu ni e?  Jest brama, a za nią step 

szeroki...
•—  Nie dla nas t o ! —  gorąco przerwał pan 

Maciej.
—  Sam wiem, że nie dla nas... Tak się tylko 

rzekło.
Obaj zamilkli. Cicho byio w około i mro­

czno, piętno smutku leżało na wszystkiem. 
Szaie niebo podobne by-ło do otwartej źrenicy, 
w której już dawno zgasła ostatnia iskra życia. 
Stado kruków, zerwawszy się z pola, leciało 
nad warownią, zataczając kręgi i krac/.ąc. R ot­
mistrz wskazał na nie ręką.

—  t >to, rzeki, —  oznajmiają nam miurydów.
—  Bodajby opypciały-! mruknął pan Maciej.

I znowu zamilkli.
— Boisz się? — spytał rotmistrz po chwili.

Stary pochylił mu się do kolan.
— Tylko niech mi pan nie każe stąd isć ! — 

wymówił drżącym głosem. — Ja wiem, co pan 
my-śli, wiem, że chciałby mnie usunąć, bom 
stary dziad... I to prawda, żem stary, ale ja
przecież mundurowy jestem, mój 

(Ciąe dalszy nastąpi).

doli
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czystej k iw i stosowną; a tak zwany siłomierz 
jest bardzo niedostateczną próbą konia ciężaro­
w ego i roboczego, bo próbuje tylko silę w kró­
tkim przeciągu czasu, a nie daje próby w y ­
trwałości. —  W ystaw y koni, gdzie sędziowie i 
publiczność 3ądzą tylno podług form i powierz­
chow ności, są i być muszą złem koniecznem i 
w  rezultatach fałszywe. K ażdy, kto z końmi 
m iał do czynienia w jakim kolwiek użytku, wie 
doskonale, że ieśli z jednej strony pewne pro-

Soroye, pewne warunki budowy są koniecznemi 
o pewnych użytków, to z drugiej nic łatwiej 

nie zawodzi j  ik pwierzohowność konia. A ngiel- : 
skie przysłowie powiada, ż e : potrawę próbuje i 
się jedzeniem  (The proof o f  the pudding is in 
the eating). N igdzie może t.o przysłowie nie da 
aię trafniej zastosować Jak do konia. Jeśli od­
powiednia budowa jest jednym  z głów nych wa­
runków użyteczności konia —  to jest ona ty l­
ko jednym  z tych warunków i w braku innych 
w cale nie wrystarcza.

„GodzienKe prawie w idzim y korne na oko 
doskonale zbudowane, a zupełnie nieużyteczne 
do celu, do którego budowa je na oko zdaje 
h ę  usposabiać. Aby zaradzić tym  brakom, które 
w ystaw y koni ju ż  w  samem założenia mieć
muszą, obmyślano w A nglii i Francyi podział 
na kacegorye, i próby czyh tak zwane „Con- 
cours hippiques“ . Podział na kategorye przepro­
wadza sic w ten sposób, że każdy koń przy­
słany na w j stawę musi podług oświadczenia 
właściciela ua^źeć do jednej z kategoryi, o-
zuaczonych podług rozm aitych użytków, n. p. 
kom o czystoj krwi, wierzchowa, ciężkie i lek­
kie, m yśliwskie ciężkie i lekkie, zaprzężne, cię­
żarowe, robocze iv.d.; a konie na wystawie u- 
sta wionę bywają podług tych podziałów, tak
że wszystkie konie te samej kategoryi stoją
obok siebie w  oddzielnej grupie. Urządzenie 
to, ułatwiając o wiele zwiedzającym  osądzenie 
i porównanie, jest wielce nauczającem.

„P róby  czyli “concours hippiques- połą­
czone z wystawą mają podobnie jak  próby 
maszyn na celn pokazać konie w tym  użytku, 
do którego są przeznaczone; i tak konie wierz­
chowe chodzą pod siodłem, zaprzężne w zaprzę­
gu parami i czwórkami, myśliwskie skaczą 
przez przeszkody, robocze i ciężarowe ciągną 
w ozy ładowne itd. W" ten sposób wystawa, je ­
śli dokładnie nie próbuje użyteczności konia, 
to przynajmnięi okazuje jego uzdolnienie w 
pewnym kierunku. Podział na kategorye od 
dawna już używany byw a w Anglii, a próby, 
o których wyżej wspomniałem przy wystawach 
zaprowadzono naprzód we Francyi w pierw­
szych latach drugiego cesarstwa, a w A nglii 
zastosowano pierwszy raz na wystawie rolni­
czej’ w Islington w r. 1864, poczem  naśladowa­
no na wystawach rolniczych i końskich w "Du­
blinie i B irm ingham ; dziś zaś tak się rozpo­
wszechniły, że żadna wystawa inaczej się nie 
odbywa.

„K om isya zarządzająca wiedeńską wystawą 
koni zdaje się o tych urządzeniach wcale w ie­
dzieć r.ie chciała; bo na pierwszy rzut oka 
uderzał brak podziału na kategorye. Postawio­
no konie nie podług rodzajów, ras lub użytków, 
do których  b y ły  lub m ogły być stosowne, lecz 
po prostu podług kraj iw, z których przyszły— 
co aało sprawozdawcom zagranicznym —  zwła­
szcza A nglikom  t łuszny powód do zdziwie­
nia, że wystawa nazwana międzynarodową, 
urządzona była w sposób tak pierwotny, Go do 
pokazywania w użyciu kom, do specyalnych 
użytków przeznaczonych, to zarząd wystawy 
słyszał, że „gdzieś dzw onią11; urządzi 1 hipodrom 
do przejeżdżania koni zaprzężnyoh . wierzcho­
wych i parę przeszkód i skakania. B yła to je ­
dnak licha parodya tego, czem na zagranicz­
nych wystawach jest „concours łipp iqu e". Pró­
by nie b y ły  obowiązkow e; przejeżdżanie w za­
przęgu trójki wielkiego księcia rosyjskiego i 
skakanie przez przeszkody na ochotnika na ko­
niach myśliwskich przyprowadzonych aa sprze­
daż, odbyw ane bez najmniejszego porządku i 
systemu, było raczej widowiskiem dla publicz­
ności i reklamą towaru na sprzedaż wystawio­
nego, a jako takie nie m ogło brane być na 
seryo“ .

* «

Jakby w odpowiedź na te moie uwagi 
pojaw ił się w lecie 1874 w  angielskiej Sportiiiy 
Gazette prugram w ystaw y koni w  Bremie od­
bytej w  czerwcu tegoż rokn, i znowu przesła­
łem do Rolnika (Tom  X V  str. 88 i nast.) arty­
kuł pod tytułem : „Program  wystawy koni w 
Brem1 o" odbytej w  czerwcu rb.

„ W  »Zapiskach z wiedeńskiej wystawy 
koni«, ogłoszcnych w zeszytach Rolnika z lu­
tego i marca rb. jako jeden z głów nych niedo­
statków tej w ystaw y wytknąłem brak wszelkiej 
klasyfikacyi, wszelkiego podziału na kategorye, 
k tóryby ułatwił osądzenie i porównanie okazów 
m iędzy sobą. —  Niedawno spotkałem się w an­
gielskiej Sport.ing Gazettii ze szczegółow ym  pro­
gramem podobnej w ystaw y koni w Bremie, 
która jak  wiadomo odbyła się w czerwcu rb. 
Program  ten zajął mnie bardzo,' a n apatrzyw ­
szy się w nim d< kładu ie, pospieszam podzielić 
się nim z czytelnikam i Rolnika, g d y ż  zdaj- mi 
się tak praktycznie obmyślanym, lak zasioso- 
wanym  do stosunków kontynentalnych, że uwa­
żam go za wzór godny nsśładow ania przy 
urządzania wszelkich wystaw koni, czy  to sa­
m odzielnych czy w połączeniu z wystawami 
rolmczemi Z  małemi zmianami uwzględniają- 
cem i specyalne sto unki każdego kraju lub lo­
kalne stosunki pewnych prow m cyi lub okolic, 
program ten da się na całym kontynencie za­
stosować, i wątpię, aby pod tym  względem 
można obm yśleć coś lepiej odpowiadającego 
celow i.u

. „Przytaczając wspominany program w ca­
łości, zauważyć mu zę dla lepszą go zrozumie­
nia, że dla każdej kategorj i wyznaczone są 
nagrody w  różnych stopniach. I-sza najwyższa, 
11-ga mniejsz*. i t. d. Stopień nagrody ozna­
czony jest w  programie ł uz l ą  rzymska.

Wy etan: a koni w Biernie.
A. K o n i e  c z y s t e j  k r w i ,  uzdolnione 

do poprawy chowu koni szlachetnych, zdatnych 
do rozma-tegu użytku.

/  Czystej krwi angielskiej.
a. Próbowane na wyścigach.

L. Ogiery 2. K lacze
I. II. III. nagroda I. II. III. nagroda

b. N iepróbowane na w yścigach
aa) Trzyletnie i starsze

1. Ogiery 2. K lacze
I. II. nagroda I. II. nagroda

Ib) Niżej trzech lat.
1 Ogiery 2. Klacze

I. II. IIL  nagr ida I- Et. nagroda
II. Czystej krwi oryentalnej, spiowadzoc*- 

z wschodu, lub pochodzenia dowii izio

sprowadzonych oryginalnych przodków, nie da­
lej jak do drugiej generacyi w  górę.

1. Ogiery 2. Klacze
I. II. nagroda I TI. nagroda
B. K o n i e  n i e c z y s t e j  k r w i ,  zdatne 

do poprawy ch ow u :
I. K oni w ierzchowych, myśliwskich 1 żoł­

nierskich.
a. Pod ciężką wagę. 

aa) Trzyletnie i starsze 
l Ogiery 2. Klacze

I. II. III. IV . nagroda I. II. III. IV . nagroda 
bb) Niżej trzech lat 

1. Ogiery 2. Klacze
I. II. nagroda I. II. nagi oda

b) Pod lżejszą wagę
aa i Trzyletnie i starsze 

L- Ogiery 2. Klacze
I. II. III. IV. nagroda I. II- III. IV . nagroda 

bb) Niżej trzech lat 
1. Ogiery 2. Klacze

I. II. nagroda I. II. nagroda
II. Koni zaprzężnych

a) Cięższych
aa) Trzyletnie i starsze 

1. Ogiery 2. Klacze
I. II. III IV . nagroda I. II. III. IV.' nagroda

bb) Niżej trzech lat 
1. Ogiery 2. Klacze

I. II. nagroda I. II. nagroda
b) Lżejszych

aa) Trzyletnie i starsze 
1. Ogiery 2. K lacze

I. II, III. IV . nagroda I. U. III. IV . nagroda 
bb) Niżej trzech lat.

1. Ogiery ' 2. Klacze
I. IT nagroda I. II. nagroda

C. K o n i e  r o b o c z e  g o s p o d a r s k i e
1 c i ę ż a r o w e .

a) Cięższe.
a a) TrźJ letnie i starsze 

1 Ogierj1 ’ 2- K lacze
I. II. III. IV. nagroda I. II. ITI. IV . nagroda 

bb) N 'żej trzech lat 
1. Ogiery 2. K lacze

I. II  III. nagroda I- U- IIL  nagroda
b) Lżejsze

aa) Trzyletnie i starsze 
1. Ogiery 2. K łącze

[. II. III. IV,, nagroda T. II. III. IV . nagroda 
bb) N iżej trzech lat 

1. Ogiery 2. Klacze
I. I I  III. nagroda I. II. U L nagroda

D. R e p r e z e n t a c y a  s t a d .  Stado 
przysłać musi najmniej 6 klaczy lub b młodzie­
ży  tej samej rocznej warstwy.

3 1-sze nagrody 
i 3 1T g ’ e nagrody 

L. K u c e ,  nie wyższe jak 'l.,_ m. (14 .," m. 
austr. z przypuszczeniem wałachów),

2 T-sze nagrody
2 11-gie nagrody

i'. K o n i e  z a p r z ę ż n e  w  z a p r z ę g u  
z przypuszczeniem wałachów.

I. Konie powozowe 
a) Czwórki b) Pary

1. II. nagroda I. II. III. nagroda
II. Konie robocze gospodaiskie 

Pary 
T. II. 711. nagroda.

G. K o n i e  w i e r z c h o w e  p o d  j e ź d ź -  
c e m z j rzypuszozeniam wałachów.

I. Pod ciężką wagę 
1. II, nagród*.

U. Pod lekką wagę 
F. U. nagroda.

/ / .  E e m o n t y  c h o w u  m n . e j s z y  c h 
h o d o w c o ;  w.

Kom ,, zdatne do produkcyi:
I. Ciężkich koni dla konnicy 8 nagród

II. Lekkich „ „ „ 8 nagród
IU . K oni dla artyleryi i pociągów  8 nagród

(Jeden kuń może się ubiegać o nagrodę 
w rozms ityeh kategoryach).

Pierwszą charakterystyczną cechą podziału 
na kategorye, na którym opiera się program 
po wyższy, uderzającą na pierwszy rzut oka, 
jest dwojaki system sądzenia i premiowania.

„B z iK /  głów ne A), B), < ), obejmują je d y ­
nie indywidua przeznaczone do produkcyi. 
Ogiery i klacze wymienione w tych katego­
ria ch  mają być sądzone i premiowane podług 
potomstwa, jakie dać obiecują. K onie czystej 
krwi angielskiej próbowane na w yścigach  mają 
po irzy  nagrody, zaś niepróbowane, takie, które 
już przekroczyły trzy lata, tylko dwie nagrc » 
dy. Powód .Jacwy. d'< odgadniema: koń czystej
krwi trzyletni lub starszy, który nie biegał 
mb nie w ytrzym ał przygotowania, albo nie 
był uważany za dość silnego, aby módz je  
w ytrzj mac; z drugiej strony koń w ypróbow any 
na wyścigach, bez względu na t o , czy w ygry ­
wa al czy  nie, jo ż  przez to samo, że przeszedł 
twardą pracę przygotowawczą (na im agj, więcej 
daje rękojmi silnych i w ytrw ałych produktów, 
niż taki, który do w yścigów  wcale me był 
sposobionym. Dla koni czystej krwi niżej 
trzech lat, wieku znowu Widzimy po trzy na­
grody, g yź w tym  wieku konie mogą jeszcze 
być wzięie do próby przez trenowanie i w y­
ścigi, a w każdym razie koń czystej krwi już 
w dwóch latach jest daleko więcej w ykształ­
cony i sformowany, niż każdy inny, i łatwo 
m ędzy dwulatkami rozpoznać te, które budową 
zapowiadają przym ioty cenne w potomstwie.

„W  komach c z y s t e j  krwi oryentalnej już 
nie ma m ow y o próba1,h, wiek nieograniczony; 
wym aganym  jest tylko dowód autentycznego 
ze wschodu pochodzenia, najwyżej do drugiego 
pokolenia wstecz.

„D la koni nieczystej krwi. uwaźanyon 
jako reproduktory, w idzim y w  podziale nagród 
wprost przeciwną zasadę, niż u koni czystej 
krwi. Przy wszystkich rodzajach znajdujemy 
dl& trzyletnich tylko po dwie nagrody. Koń 
pół krwi dopiero po skończonych trzech latach, 
a częto nawet później dochodzi do zupełnego 
wykształcenia; to też dla starszycL, w których 
się wiązi, ozem są i będą, więcej przeznaczono 
nagród niż dla m łodych, u których  nagradza 
się tylko to, co obiecują, a najczęściej nawet 
tylko dobre wyehowauie.

„K onie robocze, g> spolarcze i ciężarowe 
starsze mają po cztery, młodsze po trzy na­
grody. Dano tym ostatnim po jednej nagrodzie 
więcej niż koniom półkrwi, zapewne po części, 
aby zachęcić do jak najliczniejszego obesłania 
tego działu wystawy, po części zaś dlatego, że 
konie ras ciężkich, z których prawie w yłącznie 
rekrutują się na zachodzie konie robocze i cię­
żarowe. w m łodszym jnż wi -ka  rozrastają się, 
i pewniejsze dalszego rozwoju dają wskazówki, 
niż konu poprawne czyli uszUcln-tuione.

Kateeorya / •■) obejmuje reprezentacye 
tad, które mają być sądzone z najmniej 6 o-

K.azow, albo klaczy t. j. m ateryału , z którego 
hodowca chowa, albo m łodzieży t. j. rezulta­
tów hodowli.

„"Warunek ten dozwala sędziom i widzom 
zdać sobie sprawę z kierunku chowu każdego 
ze stad reprezentowanych, środków do osią­
gnięcia celu, które stado takowe osięgnęło, lub 
do niego się zbliżyło: oraz o Ile materyał lub
pr.dukta są jednolite i dobrze w ych ow n r'

„ W  dalszych kategoryach E  i., I1’ * IG),  
ubiegają się o nagrody już nic rtą duktory 
obojej płci, lecz produktu do rozm aitych użyt­
ków przeznaczone; to też do tych trzech katego­
ryi, przypuszczone są wałachy j ik o  indywidua 
użytkowe

„Z  wyjątkiem  kuców E)  inne nonie u- 
żytkowe t. j. zaprzężne i robocze F)  oraz 
wierzchowe G)  sądzone mają b yc w tym  uży­
tku, do jakiego są przeznaczone. Tutaj wystawa 
przechodzi w  „concours hippique“ ; koni użyt­
kow ych m e sądzi się na oko, ani podług do­
wolnych na ochotnika odbyw anych produkcyi, 
ale podług uzdolnienia, jakie do specyalnych 
użytków okazują. Próby robione podług pe­
wnej normy są tem, czem egzamin dla ucznia. 
W  tych dw óch kategoryach znajdujemy o je - 
dnę nagrodę więcej dla koni w  zaprzęgu p a ­
rami niż czwórkam ’ zapewne dlatego, że 
przewidywano, iż więcej zaprzęgów parami 
stawi się do popisu, boć łatwiej parę złożyć 
dobrze niż czwórkę, i w ięcej ich jest w uży­
waniu niż czwórek.

„Zarzuciłbym  tutaj, że nie zrobiono po- 
dzi iłu m iędzy końmi powozowem i cięż^zsmi 
(karecianemi, i do cięższych pow ozów  używ a­
nemu . a iżejszemi, do szybkiego po biegu w 
lekkim ‘ zaprzęgu q.Jucker) i me ustanowiono 
osobnych nagród, dla każdego z tych  działów.

„T rzy  tylko nagrody dla koni roboczych 
gospodarskich w zaprzęgu parami, wydaje mi 
się także o połowę za mało.

„K onie w ierzchowe nęższe i lżejsze, pod 
jeźdźcem , mają także tylko po dwit nagrody. 
Koń w ierzchow y prawdziwie dobry, jest rze­
czą tak rzadką, na zachodzie tak cenioną, a 
przeto tak korzystnym artykułem handlowym, 
że należało dać więcej nagród koniom tej ka­
tegoryi. Przy remontach H)  wypowiedziana 
jest zasada bardzo ważna i prawdziwa, że re­
m onty muszą być w ychow yw ane przez m niej­
szych hodowców; bo chów ich nie może być 
zadaniem większych stadnin.

„Tu znowu podobnie jak  w kategoryach 
A) B)  ( j  nie premiuje się gotow ych remont, 
lecz materyał do ich chowu, t. j. klacze zda­
tne do produkcy:’ rozm aitych rodzajów; na 
każdy z tych rodzajów wyznaczono po ośm 
nagród.

„Pom im o usterko w, które pozw oliłem  so­
bie wytknąć, program ten jak  już powiedzia­
łem, uważam za wzór do urządzania wszelkich 
wystaw koni; a im więcej się nad nim czytelnik 
zastanawia, tem mocniej żałować przychodzi, 
że wystawa wiedeńska nie była urządzona na 
podstawie podobnego podziału.

„O ile bjdaby była łatwiejszą do osądze­
nia dia sądu (Jury), o ile w ięcej zajmująca i 
nauczającą dla publiuz-.ośoi, znawców, ba na­
wet dla w ys awców sam y ch ! Stawiając po­
dział, na którym się Bremeńsk program opie­
ra, za w zór ogólny, godny naśladowania przy 
urządzeniu wystaw koni, nie myślę wcale po­
dawać go jako formularz czyli szablon, które- 
goby  się ślepo trzeba trzymać. Jak w yżej 
wspomniałem, pot.rzebaby w każdym kraju 
czy  okolicy, w  kfjórejby się wystawa odby­
wała, porobić nieacóre zmiany, zastosowane do 
właściwości m iejscowych.

„Tak naprzyklad w Głalicyi należałoby 
więcej daleko nagród dać dla koni czystej krwi 
oryentalnej i pochodzeń.a oryentaluego, gdyż 
ohów koni oryeutaln jch  w naszym kiaju, a 
zwłaszcza we wschodniej jego  części, bardzo 
jest rozpowszechniony , należałoby w ięc ile m o­
żności wyszczególniać i nagradzać prawdziwie 
dobre okazy tej krwi, których niestety coraz 
mniej się widuje.

„K onie w ierzchowe i zaprzężne produkuje 
się u nas głów nie < gierann czystej krwi, bo 
w ogóle klacze w stadach nadto są szlachetne, 
aby je można koniem nieczystej krwi stano­
wić. Toż m iędzy końmi czystej krwi bardzoby 
pożądaną była osobna nagroda dla ogierów, 
m ających warunki uzdolniająue je  do pro­
dukcyi koni użytkow ych, jait to w idzim y w 
Bromie dla reproduktorów nie czystej krw i w 
kategoryi B.

„Dla koni roboczych  trzebeby dać; dwa 
razy tyle nagród i utw orzyć osobną kategoryę 
reproduktorów zdolnych do poprawy koni w ło­

ściańskich.
„O bok kuców, utw orzyć znów  osobną ka- 

tegoryę „ hucułów u.
„O prócz próby zaprzęgów roboczych  pa­

rami, praktycznem byłoby  dla zachodniej Ga 
licyi premiowanie roboczych  i włościańskich 
czwórek (fornalek) których tam ogól me u- 
żywają i t. d.

„Jakkolw iek uwagi, które mi się nasuwa­
ły  przy szczegółowem  przeglądaniu tego pro­
gramu, mogą pod niejednym  względem  być 
mylne, sądzę, że program sam dla w yczer­
pującego i wszechstronnego podziału i prak­
tycznego zestawienia musi być uważanym za 
bardzo oenne źródło przy urządzaniu wystaw, 
a nawet może podać wskazówki do ułożenia 
projektu now eg > systemu premiowaina, gdyż 
dotychczasow ego systemu zmiana okazuje się 
kon eczną i krajowa komisya chow u koni no­
w y projekt ustawy premiowania zamyśla prze­
d łożyć ministerstwu.

„Z  tych w ije  powodów  program Bremeń- 
ski zdawał mi się zasługiwać na uwagę ludzi 
fach ow ych ; a że w naszym kraju bardzo mało 
jest znany, miałem sobie za obowiązek ogło- 
sić go tutaj, aby nie przebrzmiał bez śla­
du, i w razie potrzeby łatwo można się doń 
odw ołać14.

aHaj • *

Dziś, kir-dy mowa o wystawie krajowej, 
odbyć się mającej w  r. 1894 we Lw ow ie, prsr; 
której ma też byc wystawa koni (sekeya II),; 
przypomniałem sobie, żem kiedyś tW tej spra­
wie do Rolnika pisał. Lat temu ośmnaśoie 
przeszło, i jesh sobie kto zadał trod izytania 
ow ych  artykułów, wtenczas, kiedy były' og ło ­
szone, tb już pewno dawno przebrzmiały.

Odczytawszy je  widzę, że przez tych  lat 
ośmnaście poglądy i przekonania moje w tej 
sprawie me zm ieniły się aro na jotę, a raczej 
jeszczi się w  nich utwierdziłem.

Dla tego pozwalam sobie dzis je  pow tór­
nie ogłosić.

Pojmuję doskonale, żef chociażby w.elu 
ohodiiwrow, ziiaweów r m iłośników koni było 
m ego zdauia, więc z zasady p rzeć  wnych w y­
stawom, one jednak o d le w a ć  się będą w ca­

łym  świecie tak, jak się dotąd odbyw ały i 
odbywają.

Podział na kategorye bodaj w  części usu­
nąć może i powinien braki, które powstać mu­
szą w sądzenia na oko zwierząt, któryrch praw­
dziwa wartość polega w użyteczności, logicznie 
zatem może byA oceniana tylko w użytku, t. j. 
w pracy.

Może ktoś z hodow ców i ludzi facho­
w ych w  tej gałęzi gospodarstwa krai owego tak 
dla nas ważnej, zechce także zabrać głos, nie 
wątpię, że poważniejszy I  mojego, a może też 
komitet, sekcyi II  przyszłej wystaw y lwowskiej 
zechce wypowiedziane przed ośmnastu laty, a 
dziś powtórzone poglądy, wziąć pod światłą 
swoją rozwagę.

Skoryki dnia 3 stycznia 1893.
Kazim ie.rz Tnczyii sk i.

KRONIKA.
Lwów 16 stycznia

JE p. Namiestnik, Kazimierz hrabia Badeni, 
powrócił dziś rano z Wiednia.

Dary. Cesarz darował: 400 złr. pogorzelcom
gminy S-w ańrzuki, po 100 złr. gminie Żyzuów w po­
wiecie bialskim na restauracyę kości'ła i gminie Ra- 
delioz w powie, ie drohobyokim na wewnętrzne urzą­
dzenie cerkwi, 50 złr. gminie Hnidawa w powiecie 
brodzkim na budowę cerkwi.

P. Ant ini Tytus Bukowski ofiarował 25 zlr. 
na polepszenie wiktu prel endaryuszom zakładn ka!»k 
św. Łazarza we Lwowie.’^

Odznaczenia. Znakomity nasz indirz p. Józef 
Brandt, p roterr w monachijskiej akademii sztuk 
pięknych , otrzymał od księda reg Łta bawarskieg i 
order „Korony' bawarskiej11.

Źe sfer notaryalnych. P- Jan Postępski mia­
nowany' nocaryusztm w Podburzu , zł' żywszy' przy­
sięgę służbową, rozpocz.ął ur ęiowame.

Zmiana własności. Dobra Bieki.rzyń e nad 
Zbrurzem, w p1 wiecie husiatyńskim, nabył od pp. 
8i miginowskich hrabia ordynat Agenor (tołućhowski 
za cenę 24’ ).(h 10 złr.

Przeniesienia P. Tadeu z PierożyńJn, k o i®
ji-sta skarbu, przeniesiony został na własną prośbę 
ze Sambora do Rzeszowa.

Wybory do rtady miejskiej. 1& komi yi skm-
t.acyjnęj zostali wybrani z grona Rady' miejskiej ja ­
ko czł.mkowie pp. : fikiśer, BałŁban Józ-f, Dulębi, 
Dzikowską Janowski, JouSz, Kę lzierski, Kocha­
nowski, Kordys, Maehayslu, Marychall, Markiewi.z 
Maser, PUpett, Podłowski, Rewakowi-z, 8ehuye", 
Sembratowicz -— jako zastęp® : Baumami, Gross,
ksiądz kanonik Mazurek, dr. Maryański, Perediat- 
kiewiez, Prugar, Rudkowski Jan, Tyniecki, 8yro- 
■ zyński.

Z grona wyborców zostali powołani : Andrze­
jewski Faro], Cybulski Julian, Drągowski Zygmunt, 
Prafil Antoni, llerzmanek Leon, Ctrsbiński Wacław, 
Gubrynowicz Władysław, Kiopiowski Karol, Lbwen- 
stein Nati.n, Lang Justym, Marischler Jan, Matya- 
ezek Ludwik, Mały Józef, Muller Ignacy-, Po 1 g ó j  ki 
Józef, Rodtcki Czesław, Bchapira .Jakób, Sawracki, 
a na zastępców : dr. Dziędzielewicz, Klein Robert,
Kroch, Lewakowski A lets , Nieronsteiu, Pisek, R i-kt- 
niann, Rybiński i Jan .Śliwiński

Śluby. Dnia 7go b. m. odbył się w Złoczowie 
ślub panny Waleryi Allscherównej, córki p. Hen­
ryka, radzcv sądu obwodowego w Złoczowie, z pa­
nem drem Stanisławem Angermanem , kandydatem 
adwokackim.

W Wągrowcu, w W . Ks. Poznańskiem, odbył 
się  ślub panny M aryi H ahnów nej có rk i król. radz,'y  
spraw iedliw e ści z. p. dr. M uryanem  Piątkow skim , a sy ­
stentem llniw’ . Jagiell.

Podziękowanie. Czcigodnemu krakowskiemn 
Kołu Pań Towarzystwa „szkoły ludowej11 za przy­
słane podarki „na gw iazdtę“ dla dzieci szkolnych 
w Kamieniu skL.dam w imieniu ubogiej dziatwy, 
j&koteż w imieniu Rady szkolnej miejsc, i Zarządu 
szkoły serdeczne „ Róg zapłać 4“

Ks. Wład. Lechowski, przewodniczący Rady 
szkolnej miejsc, w Kamieniu.

IX posiedzenie polskiego Towarzystwa przy­
rodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 
17 styczr ia rb. o godzinie 6 wieczorem w sali in­
stytutu ehemiczntgo. —  Porządek dzienny : 1. Pro­
fesor B. Paw łow ski: „O topliwości mieszanin^ fil Luź­
ne koinunikaeye.

Ruski konkurs dramatyczny. Komisya k n- 
kursowa dla ocenienia ruskich utworów dramaty %• 
nycb , zwołana przez W ydział krajowy, przyznała 
pierwszą nagrodę w Kwocie 300 zł. p. Nadieżdia Ki- 
balezyeowej za dramat w 5 aktach pod tytułem : 
„Kateryna Czajkiwna11. Drugą nagrodę w kv.o. ie 
250 złr. otrzymał Konstanty' Hipolit Pisanecki z 
Żytomierza, za dramat w 4 aktach p. t. : „Muzycz­
ka^; trzecia p. Iwan Franko, za dramat z życia 
wiejskiego p. t. : „Ukradcue szrzast® . Na konkurs 
nadesłano 15 utworów.

Nową czytelnię ludową założyło krakowskie 
Towarzystwo oświaty ludowej w Osielcu, w powiecie 
myślenickim.

W Przeworsku za staraniem księdz; Wenca
zawiązało się stowarzyszenie rękodzielnicze „Gwiaz ia 
Drzeworska“ .

WyDory do Rad powiatowych. W e czwartek
dnia 19 hm. odbędzie się wybór 6 członków do Ra­
dy powiatowej trtmbowelskięj, a jedenastu członków 
do Rady powiatowej przemyskiej , z grupy gmin
miejskich.

Ze ślizgawki na Szumanówce. Otrzymuj my
skargę na zarząd Towarzystwa łyżwiarskiego. Oto 
co nam piszą: —  „W ydział za mało dba o wy'gody 
publiczności i o jej bezpieczeństwo. Na wszystkich 
wielkich ślizgawkach jest rzeczą przyjętą, że w go­
dzinach, w których najwięcej zbiera się publiczności 
i przeto karambole sa najczęstsz', jest zawsze na 
ślizgawce lekarz. W  sobotę jakiś chłopczyk upad’ i 
tak strasznie sKaleczył się w głowę, że oblany był 
cały krwią. Litościwe panie musiały go obwiązywać 
swemi chustkami od nosaBnie było ani .ukarzą, ani 
przyrządów ratunkowych, ani nawet posługi wpra­
wnej do takich robót. K ręńło się tylko kilku nie­
zgrabnych parobków —  i to dosłownie, nie lokajów, 
sprawnych w usłudze, ale piostych parobków, naję­
tych zapewne po 18 zł. miesięcznie do zamiatania 
śniegu i przypinania łyżew. Nadto — przed ślizgaw­
ką nie ma stacyi doróżek. Wprawdzie we Lwowie 
przyzwyczajeni .jesteśmy do tego, czy to koncert,-czy 
bal, czy jakieś inne liczne zgromadzenie publiczności, 
to dorożki przy wyjściu me ma na lekarstwo. Ale 
przecież gdyby W ydział był enel-giezny, uprosiłby 
niezawodnie Dyrekcyę policyi, aby na czas ślizgawki 
urządziła tam stałą stacyę z czterech lub pięciu ka­
retek. A  jest taka stacya nieodwołalnie potrzebna 
nietylno dla tego, że panie, wracające ze ślizgawki, 
znużone, pragną najczęściej jechać, ale i dla tego, 
że w razie wypadku, np. skaleczenia się, trzeba po­
jechać po lekarz} lub do apteki, lub odwieźć chorego.

„A  teraz, czemźe jest tep bufet, który mamy 
na ślizgawce? Przecież to brudna, cuchnąca szopa, 
przesycona dymem i wyziewami, niewygodna, ciasna,
0 suficie tak niskim, że go ręką dosięgnąć można.
1 w takiej izbie, mającej 3 metry szerokości na 4 
długości, mieści się nieraz po 30 osób, sfloiizonych

tak jak śledzie-w beczce. -JPodłcgA W izbie jest je ­
dną kałużą błota, a powietrzś" —  jedircm wyziewem

„I  to wszystko się Jzioji m- ślizgawce Towa- 
1 rzystwa mającego kolosalne dochody. Na cóż więc 
są obracane ? Przecież nie na utrzymana - owych 
kilku parobków i najmowanie od czasu rlo-czasu 
muzyki złożonej z ośmiu grajków.11

Przytoczywszy ten list jednego >  -naszych 
łyżwiarzy, wypowiadam}' przekonan.e, że zarząd To­
warzystwa łyżwiarskiego uczyni niezawodnie zadość 
wszystkim słusznym wymaganiom.

P. Jerzyna, utalentowany śpiewak naszej sce­
ny, dostał w sobotę w południe ataku apoplekty- 
cznego. Stan chorego budził przez pewien czas po­
ważne obawy, dziś już atoli chory ma się znacznie 
lejnej i lekarze żywią nadzieję, iż wkrótce jiowróci 
zujMnie do zd i. wia.

Przemysł krajowy, w Zakliczynie ma powstać 
spćdlta mleczarska, która jroi przewodnictwem j). 
Biedronia, wędrownego nauczyciela mleczarstwa, ma 
się zajmować wysyłaniem wTyrobów mlecznych za 
granicę.

W  Tymowej, wiosce w powiecie brzeskim, za­
łożyli włościanie sjrólkę wyrobów masarskich, obli­
czoną również na eksport.

Rada miejska na posiedzeniu odbytem w so­
botę ukończyła obrady nad budżetem i jirzyjęla bez 
dyskusji rezolucye przedłożone jej przez komis/e 
budżetową. Rezolucye te zmierzające do zaprowadze­
nia w mieście lepszego oświetlenia, zaopatrzenia mia­
sta w dostatecznej ilośy.i w zdrową wodę ij), p ida- 
liśmy przed kilku dniam1 w łamach naszego pisma. 
Uchwalona także wniosek p. Kordysa, aby budowa 
kanału betonowego w ulicy Kojiermka jak najrychlej 
została wykonaną.

Z pod Halicza nam piszą: Dnia C b. In. w R y­
bie koło Halicza włościańska szlachta przybyła do 
dworu z kolendą. Pj). Maksymilianowie Morawscy 
w zamian zgotowali im niespodziankę gminą naśla 
dowaliła, bo przedstawili oczom wieśifiakow odegra­
ną przez swe dzieci śuenę z Pana Tadeusza „Zarę­
czyny* Z o s i , /. który cli ustęp uwłaszczenia włościan, 
a naj^zakończen’ e polonez ze śpiewkami w Strojach 
jiolskicb, uttółin na zawsze w palnięci ludu i roz- 
j.ilomienią jeszcze bardziej iskrę polskości ii i ety 1 k o 
w herbowym kmiotku, ale i w chłopie. TJtie jedno 
ziarno zd/.iala więcej, n;ż korzec jilewy socyalno- 
deninkratycziiej propagand} _ GMBBa

Ostatnia Z Stuartów, lady Castel Stuart, zm aik 
v niedzielę dnia 8 b. m. w poWiżn Rzymu. Sławny 
ród królewski wygasł z jej śmiercią do s::-/ęi.ii.

Wykonanie kary śmierci. W  Nowym Rupi-
nie powieszono \v| środę rano szewca Adolfa Hen­
ryka Reyberu, który skazany zosl.a-ł przez tamtejszy 
sąd jirzysięgłych na śm.erć za zamordowanie trojga 
własnych dzieci, z których dwoje liczyło po dwu 
lata a jedno sześć miesięcy. Ęgzekucyi dokouał kat 
umyślnie w tym celu sprowadzony z Magdeburga. 
Reyher liczył 52 lat, z czego 17 lat przepędził 
w więzieniu.

Murdurstwo i samobójstwo. Jan Wasarraba, 
żandarm stacyonowany w Medyce, zbiegł dnia 11
b. m. do Przemyśla i stanął w hotelu „Pod dębeiufj; 
dokąd zwabił swą kochankę Pawłucką. Zbiega 
jednakże zataz wjtrojjiono i obstawiono wartą jego 
kryjówkę. Vasseraba spostrzegłszy to, zatarasował 
drzwi, nabił karabin, który wziął z sobą i strzelił 
liąjpieiw trzy razy do Pawiackiej, a jotem sam 
sobie wypalił w głowę, podłożywszy lufę karabina 
pod brodę. 8koro rozległ się huk strzałów wyłama­
no drzwi, ale wszelk'- ratunek był daremny, oboje 
jnż bowiem nie żyli. Pawłuoka otrzymała trzy rany 
w twarz, w piersi i rękę, Wasserabie czaszka się 
rozprysła.

Morderstwo W kościele, z  M ess/ny we W ło­
szech donoszą; iż w tamtejszym kościele strzelił 
21-letni młodzieniec S&ntagazza do .fin-nSfi narze­
czonej trzykrotnie z rewolweru i zranił ją  ciężko, 
poczem skierował broń ku sobie, wymierzył w sen e 
i wystrzeliwszy padł trupem. Santagazza podejrze­
wał narzeczomi, że utrzymuje miłosny stosunek 
z kimś li.nym i to było powodem tej strasznej 
tragedyi.

Główna wyqrana serbskich losów tytoniowych 
w kwocie 100.' >00 franków padła na ser} ę 74G2 
nr. 2, druga wygrana w kwocie 1000 fr, na seryę 
010 nr. 35, trzecia 50n fr. na seryę 6956 nr. 80. 
Główna W} grana 3°/0 losów serbskich w kwocie 
90.000 fr. padła na seryę 5969 nr. 43, druga w y­
grana w kwocie 10.000 fr. na seryę 2626 nr. 39

Ze sfer pccztawych. Ministeryum handlu ze­
zwoliło na przeniesienie 45 urzędników poczt i te­
legrafu z X  rangi do IX , W  ten sjiosób 45 oiicya 
łów mianowanych zostanie kasyerami, kontrolorami 
kasowymi i kontrolorami pocztowymi. Konkurs ma 
być rozpisany najjióźniej w przeciągu dwóch ty­
godni.

W 30 roczr.i ę {JO-,wstania narodu jiolskiegu 
w 1863 r. odbędzie się w sali Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół11 w niedzielę dnia 22 stycznia wie­
czorek nmzyczno-deklamacyjny z udziałem panny 
Kazimiery Piórkiewiczównej, pp. Niewiadomskiego, 
Neunausera, chórów mięszanych „Lutni11 i chórów 
męskich Towarzystwa „Eoha“ i Lutm“ pod arty- 
stycznem kierownictwem p. Władysława Wszelaczyń- 
skiego.

Zaproszenia na ten wieczorek otrzymać można 
u p. Karola Soanuehowskiego, urzędnika gal. kasy 
oszczędności.

Ktoby nie otrzymał jeszcze zaproszenia na 
wieczerzę wspólną, która się odbędzie dnia 22 bm. 
w kasynie miejskiem o godzinie 9-tej, zechce zgło­
sić się do p. Izydora Karlsbada w Banku hipo­
tecznym.

Sj^EchO11 odbyło w niedzielę 15 bm. doroczne 
walne zgromadzenie. Po udzieleniu abdolutoryum 
ustępującemu wydziałowi, wybrano nowy, w skład 
którego v eSzli : p. Kcnuuia Marya JulLn, jako pre­
zes ' (jjrzez aklamaoyę), Orłowski Aleksander jako 
dyrygent (przez uklamacyę), jako wydziałowi : ’ pp. 
Bojarski K aftan , Joszt Feliks Julian, Moszczyński 
j  i—i, Mutka Dyonizy, Rosenbusch Adolf i Sienkie­
wicz Franciszek Ksawery. Do komisyi szkontrującej 
w ybrano: pp. Bojarskiego Alfreda, Hryniewicza
Brunona i Seyfrieda Kamila.

Liczny udział c/.łonków [ czynnych i wspiera­
jących w zgromadzeniu świadczy wymownie o za­
interesowaniu się ich sprawami Towarzystwa.

Jubileusz papfyski. Z Przemyśla nam piszą: 
Na zaproszenie j>. dr. Aleksandra Dworskiego, bur­
mistrza miasta Przemyśla, zgromadziła się dnia 14 
bm. licznie publiczność reprezentowana przez różne 
dykaster/e, celem naradzenia się, w jakmy sposób 
najgodniej uczcić należało rozpoczynający się 501etni 
jubileusz dnia 19 lutego b. r. Ojca ś\v. Leona X III  
wstąpienia na tron biskupa- Jednogłośni i uchwalono 
■uczcić tę niezwykłą nroczystość w dniu 19 lutego: 
nabożeństwem, wysianiem telegramu do Ojca św., 
iluminacyą, dekoracyą i urządzeniem w kilku miej­
scowościach miasta dla publieznoś u odczytów. W y­
konane tego programu jakotez rozszerzenie jego 
poleciło zgromadzenie komitetowi, składającemu się 
z siedmiu członków

„Sokół11. W  fejlctonie Przeglądu nr. 5 zaty­
tułowanym „Z  Chicago do Europy'1, opowiada jiro- 
fesor Dunikowski, że Sokoli polscy w Chicago ska­
rżyli się przed nim na niekoleżeńskość druhóy 
lwowskich, dlatego, że odpowiedzieli im milczeniem 
na kilkukrotne proźby o wskazówki co cło urządza­
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nia sali i ćwiczeń gimnastycznych, a przynajmniej 
o wskazanie odpowiednich podręczników do nauki 
gimnaswki. Otóż dyrekeya lwowskiego „SoKoła 
donosi nam. ze zaszło tu zapewne nieporozumienie, 
gdyż „Sokół11 lwowski na jirosbę chicagoskicb dru­
hów odpowiedział natychmiast i otrzymał w knka- 
naście dni potem pisemne podziękowanie za udzie­
lone wskazówki i za przystanie potrzebnych ItsigSek, 
co z całą 8atysfakcyą notujemy.

Do dzisijj zego numeru naszego pisma dołą- 
c^jiny prospekt na ,,-Kową Bibliotekę Uniwersalną", 
która jest najtańszem wydawnictwem polakiem i 
Mrdliodzi już siedem lat. Każdy, Kt° chęć
stworzyć sobie za tanie pieniądza wyborową biblio­
teczkę domową, powinien zaprenumerować „Nową 
Bibliotekę Uniwersalną‘!_^jwychodzącą raz na mie­
siąc w objętości dużego tomu i zawierającą najcie­
kawsze powieści, poezye, opowiadania historyczne, 
st.wlya i szkice literackie, a wreszcie dzieje polskie 
i powszechne najznakomitszych autorów. W  rzędzie 
pisarzj, których dzieła pojawiły się dotąd w „N o­
wej Bibliotece uniwersalnej11 figurują: Szajnocha,
lcs Kalinka, Tarnowski, Chmielowski, ks. Choło­
niewski, Bodzantowicz-Suffczyński, Bałucki, Rodzie­
wiczówna, Gawalewicz, Łoziński i .nni tej miary 
pisarze. Polecamy więc. naszym czytelnikom najgo­
ręcej to wydawnictwo i prosimy o dokładne przej­
rzenie prospektu.

W sprawie tytusu na \iśm Łyczakowskiej. 
Otizyimijcmy następujące sprostowanie : W nr. 299
7. 31 grudnia r. z w dziale „Kroniką11 umieściła 
Prześwietna Redakcya korespondeneyę otrzymaną 
od jednego z lekarz}'1 lwowskioh, zawierającą wiado­
mość o groźnie występującej w dzielnicy -Łyczakow­
skiej epidemii tyfusu brzusznego, polei ając mieszkań­
com tutejszym, aby unikali domów. p. p. : Aldero-
wąj, Smutnego i Wczelakuw. W interesie prawdy 
i w celu uspokojenia mieszkańców ulic.}' Łyczakow­
skiej, a wzglęinie lokatorów mieszkających w wy­
mieni uych domach, możemy upewnić na podstawie 
zafiągnięty, h u kompotentnyeh władz informacyi, 
iż od dLż.-zego czasu nie pojawił)1 się zaraźliwe 
choroby w tych domach i że mianowicie w doma-di 
spadkobiei’CÓw śp. Józefa Aldera 1. p. 22 i 24 przy 
Łyczak o -f skięj, od trzenli miesięcy nie było ogółem 
między lokatorami uni j -dnegn wypadku ahwrobffj

Bn<vnj(i Aidtr imieniem sjiadkobiiTeńw ]io śp. 
.Tóztłio Alderze,

Z Firlejówki nam piszą : W  soLutę/dma 1 I
b. m. dokonał ks. dziekan Sfcifan LMiryś poświęce­
nia kapliczki w ochronce Sióstr S łu ż e b n icz e k  Najsw. 
Panny Maryi we wsi Firlejovwe, majętno.-. i p. 
Oskara Sobueia p osła  na Sejm krajowy Tegoż dnia 
wieeżorem, odegrała dziatwa wiejska polska i niska 
przedstawieuie Jasełek w obecności -czcigodnych 
nmdat-rów, proboszcza mii jscowcgo obrządku grecko 
katolickiego ks. Lewickiego i licznie zebranych ro­
dziców włościan całej wsi. Fakt dokonywnjącego 
się zv,rot-u do zgody i jedności jest godny uznania 
publicznego. Wlewa otuchę i nadzieję lepszych 
czasów, skoro nadal kościół i cerkiew, szkoła i dwór 
będą praećy »}y dla Bożej chwały . dobra i arodu 
Łzy radości na obliczu obecnych dowodziły ich 
szczęścia i zadowolnienia. A włościanie powołani 
uczuciem wdzięcznoś i, maluczcy i najuiedniejsi na 
ezelu swoięh przewodników ze starszyzny, ożywieni 
radością wielką, całujac stopy swoim dziedzicom i 
dobrodziejom, śpiewali „Muohaja lita11. Ale i Sio­
strom służebnic'kom należy się publiczne uznanie, 
ich trudom i pracy niezmordowanej, godnej podziwu, 
ie  niemowlęta prawic, zdołały się wyuczyć swojej roli. 
Gdybyto w każdej wiosce stanęły podobne ochronki! 
Tak mało kosztów na utrzymanie ic.li skromnego 
życ.ia, a tyleby chwały dla B ga, tyle pożytku dl?, 
kraju i obu narodowości przybyło, gdzieby j ik w 
Firlejówee złączyły się do wspólnej pracy, kośmół, 
cojkii w, „-Goła i dwór.

Wypowiedzenie pomieszkania. Kamienicę pod
liczbą £>r> a) przy ulicy żółkiewskiej nabyła na wła­
sność żona tutejszego zegarmistrza J. Kapsa i na- 
tychnm st po nabiciu, i go grudnia, wypowiedziała 
mieszkanie dwom mieszkającym vr -tej kamienicy 
partyom. Jedną z partyi był pewien nauczyciel lu­
dowy, obarczony pięciorgiem dzieci i jego to wy­
powiedzenie najbardziej, dotknęło, bo właśnie wten­
czas, gdy miał się wyprowadzać, żona leżała w 
połogu, złożona ciężką chorobą. Mimo to 4 stycznia 
Rtpś Aj «.wit się u owego nauczyciela z woźnym są­
dowym i świadczył, że pod żad.,ym warunkiem nie 
pozwoli mu dłużej pozostać i musi zaraz opróżnić-,' 
mieszkanie.

Perswazje, że wyprowadzenie się z chorą żoną 
w czasie 1 (.-stopniowego mrozu, równałoby się jej 
śmierci, nie zdołały przekonać upartego właściciela 
kamienieją i dopiero świadectwo lckaiza sądowego 
wymusiło na nim chwilowe ustępstwo. Na krótko 
więc zapanował w rodzinie spokój i przez ten czas 
pilnie szukano pomieszkania. 10 stycznia Raps zro­
bił gwałtowną scenę biednej kobiecie w czasie nie­
obecności męża i chciał ją koniecznie wyrzncŁe^ nio 
zważając na jej łzy i przestrach małych dzieci. Po 
kilku dniach nauczycie musiał się rad nie rad 
przeprowadzić z chorą żoną.

P. Raps postąpił sobie niewłaściwie, gdyż mi­
mo, że. termin wypowiedzenia upłynął, powinien go 
był przedłużyć przez wzgląd na chorą kobietę.

Polowanie- w dniu i) lun. odbyło się pokiwa­
nie w kniejach Sewerynki , majuJMi p. Brem.-ń&wa 
Jjejskiego, i pomimo nadzwy zaj mroź"fgn czasu, 

w  dziewięć strzelb ubito 33 żujący i dwa lisy, co 
.jest dowodem nic tylko dobrego stanu zwierzyny 
w tych kniejach, lecz i ścisłego przeisti-z,"garui» przez 
właściciela ustaw myśliwskich, albowiem przed kilku 
jeszcze laty zając:’ w kniejach Sewerynki był prawie 
oiałyui krukiem

Umarli. W  Krakowie umarła Florerityni z Za­
leskich Zaleska, właścicielka dóbr ziemski-h, prze­
żywszy 30 lat. —  W  Czarnej W si umarła Emilia 
Lpiasiewiczowr, właścicielka dóbr, w '.58 roku j&c.ia.

-  Julia z Chlebkiewi zów Gru-szkiewiczowa, wdowa 
. o księdzu ruskim, umarła/w Osace kolo Iłrohoby- 

za, przeżywszy- 78 lat. —  Ks. Jan Zarewicz, były 
apelan wojskowy, a potem proboszcz gr«cko-katnl. 
r Knihiniczach koło Chodorowa, umarł w 55 roku 

• ycia, a 26 kapłaństwa.
Rzadki jubileusz Przy izeratwem zdrowiu, ob-

> uodzić będzit -w dniu 18 stycznia r. b. ozcigodny 
i rezydent sądu kraj owi g 0 we Lwowie Józef riąt-

owski 50-letuią loeznńę rozp>oczę”ia służby sądo- 
.(oj. Korzystając z tego, społeczeństwo nosze będzie 
i dało pożądaną sposobność wy rażenia mu swojej 
l.zci i szacunku ; prezydent Piątkowski bowiem sr« o- 

m postępowaniem ludzkiem , dbałością, o los pod- 
adnycli i dobro sfcrtn poszul ujących •sprawiedli- 

i ści, zaskarbi! sobie wdzięczność i szczere uznanie
> Wielce pożytecznej .jego dziaiuW.śui.

Wystawa powszechna w Konstantynopolu-
altan Abciul Hamid postanowi! urządzić w  stolicy

y ] wystawę powszednią. /um iar zrodziłr'się 
-i sposób n a stęp u ją . W  czerwcu ..foku pi-zeszłego 

słał sułtan do Chicago jednego ze swych sekre- 
■•y przybocznym, Hakki-beja, aby przygotował 

m osobny oddział tm-ecki na wystawi0 i przywiózł
now raport o cywifizaeyi Stanów Sjednoczo- 

u h. Nowy świat zrobił na Turku tak potężne 
v,r _,enie, że raport  ̂zmienił się w hymn bałwo- 

ałczy dla Ameryki i wystawy'. To uwielbienie 
vu zeloktiyzowalo sułtana, postanowił tedy pójść 
'Hlępiui czasu i urządzić wystawę. Plac już

w ybrany: będzie nim Szisoli, miejscowość, przyty­
kająca do północnej dzielnicy Pery. Odtworzono ko- 
misyę wystawową z Selimem EHeudim Melbamem 
na czele, dawnym dyrektorem „komisyi tureckiego 
długu publicznego11. Zorgani/.owńątieiri policyi, konui'- ' 
tfikac.yi i t. d. zajmie się Bonin, inspektor policyi 
j aiy.-ikiej, delegowany do tureckiego ministeiTitwa 
policyi w filiera!: terze Musstaszara.

Karnawał wiedeński. - Z W ie ima piszą do 
Kuryera irrrrs&incskiego:

Jak wszędzie, tak i '.utaj powszeebnem jest 
twierdze:-ie, że dawniej lepiej bywało. Twierdzenie 
to odnosi się i do karnawału, a sfoi w sprzeczności 
z zewnętrzną błyskotliwością i z niązliczoną mnogo­
ścią zabaw wiedeńskich. Ażeby sprawdzić, jak się 
rzeszy* istotnie mają, urządzono mały spisek: równo­
czesne interriews z temi osobami, których zapatry­
wania w tej mierze mogą uchodzić za fachowe, le  
!niervieiws razem wzięte dają bardzo znamienne wy­
obrażenie o karnawale, wiedeńskim. Oto jest główna 
ich osnowa:

Jan II  Strauss mówił: Bale publiczne coraz
mniej bywają odwiedzane, a „lepsze11 rodziny usu­
wają się; coraz trudniejszą staje się odpowiedz na 
pytanie: Gdzie córki w karnawale prowadzić,? Na
wielkich balach elity prawie wcale się nie tańczy’ , 
więc główny ich jiowr.b dla dziewcząt odpada. Ocho­
ta: do tańca ogromnie słabnie, życie jest, zbyt trudne 
i poważne, przymioty towarzyskie g'ną, a do tego 
prądy rozkładowe sieją nienawiść klas i ras. A je­
dnak nigdzie tak pięknie nie tańczą .ja 1-e w Wiedniu 
i najlepsze t.u jest. muzyka.; tancerki i tancerze mają 
tu wrodzone, poczucie rytm.ezne. Ale bo też preteu- 
sye i koszta rosną. Ja pamiętam jeszcze skrompiut- 
kie sukienki na,vet hrabianek. Dziś odbywają się 
wyścigi toaletowe, więc o.oBiz ‘ rudnb-j wytrzymać 
konknreneyę przesady. 'Tym sposobem dzieje się, że 
na balach, zgoła nudnych, nie kojarzą mul ieństw, a 
ta okoliczność zadaje ostateczny cios karimwrJowi 
publicznemu.

Edward Strauss, „Tłofball-Musikdirectoi , pię­
kny Edi, mówił: Dawniej w pułaóanli arystokracji 
bywały wielkie miniony, które były główną ponętą 
karnawału: tam pr/yby w ili i ęgizy i Ozesi i P o ­
lacy. Te świetne zabawy nie znikły, tylko nie od­
bywają Sie w Wie luio; pr.-.euiósły się ode do Berna, 
Pragi," Krakowa i Lwowa, a nade wszystko do Pe- 
s- ni Albo tez uryst kraeya zbiera się w swoich 
zamkach po różnych krajach i zamknięta ogranicza 
się ua saiięych najbliższych, a na balach publicznych 
wsrod mieszczaństwa j ojawia s-ię tylko jc-szgw-żwtedy, 
jeżeli przybywa dwór. Dawniej na- Imlaah bywały 
wszystkie stany, teraz biurze górę odosnbnianie się 
stanów. Arystokracj a finansowa i zamożniejszej mie­
szczaństwo usuwają "się ca-lkiem od balów publicz- 
liymli. dakiś czas były -pikniki w modzie, ale ustały, 
bo były nudne, mało tańczono. Prądy' s oleczue za­
bijają także bale pnbRęsScęSii znaczniejsi obywatele, 
nie chcą narażać rodzin swoich na spotkanie się z 
borbifaksami (LraYalimorheij; żydzi ocz,ywiście mu­
sza się także, usuwać. Rubryka kosztów staje się 
również coraz większą trudnością. Rodziffy ollicz.aja, 
że kosztu dwóch indów lepiej użyć na zapłacenie 
pobj-tu na wsi w leoie. W ięc zifmiast balów wę. ® -  
ślono tanie zabawy turystów, które wymiagają tylko 
letniego ubrania; są to babki naturalistyczm. Na 
tj'cb babkach jest zabawa i taniec, ale ‘obyczaję 
stają się nieco szorstkiomi, duszno tam od dymu, 
trochę zanadto sans gćne, ale tanio. Tym sposobem 
karnawał wiedeński stracił -wiele na ogład.fie oraz 
na lepszym humorze; świat ordynarnieje „śród dys- 
sonansów.

Głosy inujmh powag zbiorę później ; dziś do­
dam jeszcze, że, znikły' także z widowni wieczorki 
mazurowe i bal polski, może najświetniejszy-, bo z 
uTzialam dworu cesarskiego. Ze szczupłej polskiej 
kolonii ulryło kilkanaście rodzin; dawni aranżerowie 
postarzeli -się, panny' powychodziły, zą maż, nie ma 
nawet żadnego nie< o otwartego salonu. Na W a ring- 
Wfiinhaus d om  książąt’ Ozartory-sk oho-zamknięty, od­
kąd książ™ niN jest posłem, a juko członek izby pa­
nów rzadke™ do 'Wiednia przylywa. Ubył otwarty 
salon i soboty pan. Dunajewsk’ i. Pani Ziemiałkow- 
ska uti7,yinaje tylko fonjualne iiiiędzynaTodov,’e sto^ 
sunki; hrabina W odzicka dla zdrowia mieszka w zi­
mie na południu, a pałac, przy Snlmgasse sprz danyj 
tylko „piod a terre11 urządzone jirzy Grillparzer- 
8tras.se, więc dom jmtaknięty. Nie ma żywiołów dla 
zabaw większych; tylko jSHEPus kjSkoi hofratów z 
wyźezegg! trybunału ufiąclza tańce dla swych dzieci 
dororłyeh, oiaz jeszcze Towarzystwie rękodziel­
ników „Zgoda11 grają teatry, a potem sobie tańczą 
wesoło i tanio.

Niemniej balfe pub iezue robią dużo wrzawy; 
bądźoobądź mn.zą się zbier-ać patronessy na estra­
dzie, ludzie radzi nieradzi muszą kupować bilety', 
ale o zuba-aie n Cfflch balac-li ani itiowyj n' e ma- 
.Testto jiarada przymus'// n >. i przymusowi:, a szczy­
tem jtoy-mnmi .jest tu zapewbe. bal dziennikarski. 
Na tym babi jednak są przynajmniej przynętą mini­
strowie i dyplomaci.

Chmury świecące. Kapitan okrętu „Albingia11 
w podjipż-y swejij między wyspą. św. Tomasza a Ha- 
wrem, ].iod szerokością, 27° szer. póln. i 43° dług. 
zacha>; widział wspaniało zjawisko. By-ło to dnia 0 
marca z. r. o godzinie 2 w nocy. /w olna w kie­
runku pciłnoono-wschodiiiin przesuwająca się chmur­
ka /. rodzkju pierzastych, doszedłszy' 35° nad borj'- 
zontain, poczęła świecią, a gdy- w dzieąięó minut 
osiągla najwyższy stopień świetności, światło jej 
równało się r/4' części śwfiatła. kriężypowego. Gałe 
zjawisko trwało 35 minut i Lymtjumiej nie jiolegało 
lia załamaniu się promieni słoneczuyoh, ponieważ 
słojlób. znajdowało się wówczas przeszło 60" pod ho­
ryzontem. Prawdopodobnie zjawisko tj® było od- 
mietinii tylko postacią zorzy północnej.

Oryginalny temat do wypracowania szkolnego-, 
ztidafa uczennicom liceum imienia Fenelona w-Gambri 
nauczycielka literatury francuskiej. Temat ów- brzmi 
jak następuje : Niewinność utraciła swą sukienkę
i szuka jej w Przyjemności, we Władzy, a znajduje 
dopiero w Skrusze. Opisać należy podróż i poszuki­
wania Niewinności".

St#n powietrzu. T<«r*ę im. t* —  14". Rfeaum. 
o godzicie 7 zrana, a w południe >r— 11 stopni R.
B-ir-cu-itr 763. Idzie w górę. Dżiań mrożuy- i po­
chmurny .

Wczoraj było - - 12 stopir 11. z r&ua, a —  t> 
dtopmi R. w południe. Barometr wskazywał 7ij2.

Na raucie.
j —  Fanie, strzeż się,; pan, ja  mam męża.

Nic nie szkodzi! Nit, jestem zazdrosny.
Osobliwe „n ie 1.

i Kasia pod koniec kwartału przychodzi dt> jumi.
i —  Pios/.ę jiani, che.i iłabym odejść od pierwszego,
i —  Oóżto, byłaś trzy latoi i’’ odchodzisz ? Chcesz
j sobie los poprawić ?

—  Nie ;— odjiowiada Kasiafżaiuuiieuioiia - chcę 
wyjść za mąż...

WieJmdiny Pan Znsławsld ic Mościskach. 
Bluszcz można proimljprować tylko kwartalnie ; 
miesięcznej prenumeraty pismo to nie przyjmuje. 
Nrdto kwartalna prenumerata może tylko datować 
się od Igo stymzma, 1 kwietnia, 1 lipca i 1 paź­
dziernika. Na prowincyi w Gabcyi (wraz z przesyłką 
])o;,ztow ą/‘ wj'nnsi’' j-renumerata Bluszcm 3 zł. 80 ct. 
kwartalnie i należy ją  składać w księgarni pp. Gu- 
brynowirza i Sćhmidta we Lwowie. Może ją  także 
WPan jirzy-słać razem z prenumeratą na Przegląd. 
—  Utwór dramatyczny Nauczycielka11 nie wyszedł 
jesiłcze' z druku.

fS  -S. I/ziś w poniedziałek (dnia IG styrcznia) 
w teaębs hr. Skarbka o godzinie 7mej wieczorem: 
po raz jiierw szj': „Zazdrość^1, komedya w 4 aktach 
Yacąueri ego. —  Jutro we wtorek (17go stycznia) : 
„Gioconda11, opera w 4 aktach Amilkara Ponchiei- 
lego. Występ j.aui Maryi Pawlików-Nowakowskiej, 
panny Kapho Bellincioni i pp. : Aleksandra Myszugi, 
Jeronuna j Rudolfa Bernbardta.

U tera iu ra  i Sztuka.
Lassalle, po dwóch koncertach, we Wiedniu 

danych z ogromnem powodzeniem, przyjeżdża do 
Lwowa i jutro we wtorek o godz. 7 daje w Domu 
Karalnym kono-rt, na który bilety- są już prawie 
wysprzedane. Kto chce otrzymać'- miejsca spieszyć 
się musi do księgarni Jakubowskiego i Zadnrowicza 
(plac Mary-acki): Aćbeczorein przy kasie będa się 
sprzedawały karty wstępu’ na salę.
■}&&?’  N& pomnik Chopina odbędzie się w piątek d. 
20 b. ni. wieczór mnzyczo; w Kole literaokiem, 11- 
rządzoiiy staraniem j>. St..Niewiadomskiego.

Kore?pondencya Administiacyi. &'z Oddział 
c k. iStraży skarbowej ''w Ihnńsłnwie,. „ Przegląd11 
nie wychodzi w niedziele, i w dni świąteczne, więc 

| nie było takich numerów Przeglądu, któreby nosiły 
datę 2, |g| i 9 stycznia, tj. tych dni, które następo- 

, wały bezpośrednio po świętach. Przy- reklamacyaeb 
należy, jiatrzeć nir, na d ił-y, ale na nnmera, a wtedy 
przekonałby się-‘ szan. puu , żn nic braknie mu ani 
jednego numeru.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 14 stycznia.

(Z) Zazwyczaj dzieje się, że gdy' umowa 
w oprawie jakiej wielkiej operacyi finansowej 
zawartą zostanie, Spekulanci rozwikłują Swo­
je  dawno zobowiązania i rozpoczynają całkiem 
nowe. operacje. Dla tego też nastaje chw ilow o 
zniżka z powodu licznych sprzedaży. Obecnie, 
ods(ąp;li spekulanci od tego zwyczaju j pomi 
mo, żn grupa rotszyldow.ska skończyła już in­
teres i za tydzień ogłosić ma prospekt kon- 
wersyi rmit, m t( nie sprzedaje swoich walo­
rów, a kursa wbrew tradycyi giełdowej za- 
liunsi rpadsć, wciąż idą w górę.

Zm niej.s/yły się wprawdzię. obroty na 
bo gu E& .,  ̂ ale za to podwoiły- się na targu 
imiycdi papierów lokacyjnych, ja k : pryoryte-
tów kolejowycli i losow. Szczególnie te ostatnie 
są tak chęiwie poszukiwane, że kurs ich nie­
mal codzień jest o 1 do 2 pic. wyższym . Kilka 
miesięcy temu stały np. losy kredytowe z 1854 
roku na 136, dziś plącą za nie 147 i trudno 
ich dostać, losy z 186Ó r. stały 1401/,, dziś 
14tĄ a za piątą częś'6 tego losu płacą chętnie 
1G7 i wyżej, losy- z 1864 stały niedawno 181, 
dzis stoją 190 '/4, węgierskie losy podskoczyły 
z 138 na 149‘Ą  cisańskie z 132 na 142, wie­
deńskie komunalne z 151 na 174.

D u żo p rzyczyn ia  się do tej zw yżk i losów  
okoliczność, iż od daw na ju ż  nie b y ło  żadnej 
now ej em isyi losów , ani w  najbliższej przyszłości 
nie zanosi się na uią. B ardzo oży w ion y m  jest 
także targ p a p ie rów j ban kow ych , j  ikkolw iek  
spekulanci operujący- w  nich , ‘ krępow ani są 
n iepew nością  s y tu a c ji  w  P sryżn  i brakiem  
w szelk iego poparcia ze strony targów  n iem iec­
k ich . M im o ty-ch wszy-stkich zapór jednak , p o ­
suwają się kursa w alorów  ban k ow ych  stale w  
górę, i tak zam knięto dzis k red yty  kursem  318, 
a u g lo sy  153, a liinderbanki p rzek roczy ły  j’uż 
chw ilam i kurs 233.

Paryska giełda bardzo skonsternowana 
jest rządoY/ym projektem zaprowadzenia po­
datku giełdowego. Podatek ten pobierany ma 
być w ten sposób, że każdy interes giełdowy 
musi być zawarty na ostemplowany-m papie 
ize, a to interes od 1000— 5000 franków na 
papierze, zaopatrzony-m stemplem na 10 i< en tir 
mów, interes nad 5Ó00 do 50000 wymaga stem­
pla 50 centimów, nad 50.000 do 100,000 Tem - 
pla 5 franków, a interes-'nad 100.000 stempla 
10 tranków. —  Rząd Spodziewa się z tego 
podatku dochodu 12 m ilionów franków.

fJstawa t a , jeżeli w ejdzie  w  życie , 
w yw oła  na targu paryskim  w obec pa­
n u jących  na m m  stosunków  form alny przew rót. 
Istn ieją  tam bow iem  t. z. m akleizy-, g ie łd ow i 
(agents de cliau ge/ i kulisierzy. —  M aklerzy 
w iodą ży w ot dostatni i mają, w ielk ie  dochody, 
n ic  m e pracując, g d y ż  op łacać się im  muszą 
kulisierzy, przez który-ch „g ro s u pu b liczn ości 
g ie łd ow ej w szystk ie m teresa załatw ia, a k tó­
rzy  w łaściw ie  są ty lk o  tolerow ani. M aklerzy 
m ają bow iem  z daw ien  daw na tern przyw ile j, 
że ty lk o  iiitercea przez nich zaw arte są ważne 
i zdolne do zaskarżenia przed sądem. T ym cza­
sem w  rzeczyw istości praw ie n ikt nio załatwia 
interesów  przez m aklerów , ty-lko przez kulisie- 

C ow , k tórzy  operu ją bezpośrednio m iędzy sobą 
bez żadnych  term inalek. O w óź je że li po w e j­
ściu  w  ży c ie  now ej ustaw y kulisierzy załatw iać 
będą interesa za pom ocą tenn inatek  stem plo­
w anych , to naruszą przyw ile j m akleiów , je że li 
zaś ign orow ać będą papier stem plow y i rob ić 
interesa tak ja k  dotych czas bea term inatek, to 
naruszą ustawę. D la  tego  też panuje na targu 
paryskim  wielKie rozgoryczen ie . f

Ostatnie zarządzenie rosyjskiego ministra 
finansów, o którem pisałem w ostatnim liście, 
wywarło już skutek. Cena rubli poszła w Ber­
linie o 2 marki w  góvę, a u nas zamknięto ie 
dziś kursem Zwyżka ta rubli “st tern
bardziej uderzającą, że minister W itte w 
sprawozdaniu swem podnosi bardzo opłakany 
stan R osyi skutkiem cholery i złege urodzaju 
i zaleca , zmniejszenie wydatków na cele eko­
nomiczne,

Ostatnie notow ania:
K redyty austr. 318’— , węgierskie 365'25, 

Anglobanki 153-— . U niony 243 75, Bankvereiny 
117’— , Liinderbanki 23Ł80, Ludwini 218’50, 
OzariiioRfeieekie- 25^-25, Renta papieiowa 98-40, 
srebrna.D7’H5, austryaeka złota i l b ’55, papiero­
wa 100’75, węgierska złota 114'30 pajiierow-a 
10Ó’S5;v dukat 5 65, 20-frankó\vka T6L— , marki.

W ła ś n ie  „ Ś m ig u s a "  wysiedl nuue. d ra g i
dętych wcipów mieszcząc szeijp dlagl. D z i -s lę c  
p r z y k a z a ń  d] wyborców Lwowa; łie*“ p rze d w y - 
b o rcz y cu , treśdwa osnows M o c z y iu o r d o a jn  
w kozackim szynela i kandydatów na^ycj wiata.... wiaio! 
Przytem rysunki... to sztiui rorena S p rz e d a ć  w  t» »  - 
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Austryi nie m ógł powstać. Kam iał bankowy 
składał się ze lClO.OoG akcy± po 1000 zł., z czego 
jednak wypłacono tylko połowę. W  roku 184 li 
przedłużono przywilej banku na dalszych lat 
25, ale zniesiono owe uprzywilejowane stano­
wisko co do eskontu weksli. B ankn jty  nie 
miały- początkowo kursu przym usow ego, ale 
wszystkie kasy publiczne musiały je  przyjm o­
wać. Przez lat 30 uskuteczniał ćnnk wypłaty 
kruszczem, aż dopiero skutkiem wypadków roku 
1848 musiał je  zawiesić. Publiczność zaniepo­
koiła się tern wielce i celem uspokojenia jej 
ogłosił bank wjroku 1848 swój pierwszy tiląns. 
Mimo to jednak publiczność nie uspokoiła się 
i dla tego patentem cesarskim z 2 czerwca na­
dano notom banku kurs przymusowy. "W roku 
1855 rozpoczął bank znów  w ypłaty w gotówce, 
które jednak już w cztery- lata później, sku­
tkiem wypadków w ojennych 1859 r. napowrót 
musiał zawiesić W  r. 1858 wstawiono do sta­
tutów bankowych postanów -enie, że trzecia 
część not wypuszczony-ch przez bank musi mieć 
pokrycie w  kruszczu, w  r. 1862, gd y  przedłu­
żono przywilej banku po raz trzeci, zmieniono 
to postanowienie w  ten sposób, iż pozwolono 
bankowi w ypuścić banknotów o 100 milionów 
reńskioh po nad pokrycie kruszczowe Pierwsza 
ugoda z "Węgrami z r. 1867 nie zawierała ża­
dnej wzmianki o bankuK dopiero w r. 1878 
osobnym traktatem przem.eniono go na insty­
tut dualistyczny- i nadano mu nazwę banku au- 
stro-węgierskiego.

Telegr&my „Prz6glądu“
Faryż 16 Stycznia (pry w.) Ambasador ro­

syjski br. Mohrenheim w yjedzie wkrótce na 
urlop i nit wróci więcej na swe stanowisko, 
gdyż sfery- dyplom atyczne usuwają się od nie­
go z powodu, iż coraz więcej m noży się dowo­
dów, że to on był ow ym  ambasadorem, który 
wziął od Towarzystwa pauamsk.ego łapówkę 
w kwocie 500.000 franków.

Kissingen .16 stycznia (pryrw.) Burmistrz 
tutejszy otrzymał od Bismarka zawiadomienie, 
że w lipen ma się spodziewać jego  przyjazdu.

Wiedeń 16 styczuiu (pryw.) Bezpodstawną 
jest pogłoska, że książę bułgarski ma na w io­
snę odwiedzić sułtana, i że sułtan przyrzekł 
przy jąć, gu z honorami, przy-należnymi udziel­
nym monarchom.

Riym 16 sieczni a (pryw.) Od kilku dni 
panują w całyTch W łoszecl niesły-chane zimna 
i zamiecie śnieżne. W  "Weńecyi, Turym e, Me- 
dy-uianie i F lo ren c ji spadł termometr do 9 sto­
pili poniżej zera, w Parmie nawet do 15 stopni, 
a ua wsi w okolicach Parm y do 22. (W  sobotę 
i w  piątek byty także zamiecie śnieżne w  całej 
dolnej A ustryi, w  "Wiedniu wskazywał term o­
metr— 10" R., w sobotę by ły  także zamiecie 
śnieżne w zachodniej Galiey-i, w  skutek czego 
przerwany zosta# ruch na kolei Jasło - Rzeszów  
zupełnie, a na kolei 2 agórz - Stróże zawieszono 
ruch pociągów  towarowych. Przyp. Red.)

Lyon 16 stycznia. W czoraj w ieczorem  miała 
się tu odbyć dysputa między reprezentantami 
stronnictwa antysemickiego a robora :zego, wsze­
lako nie odby-ła sitj, gdyż zebrani wyprawiali 
takie hałasy-, iż żaden z m ów ców  nie m ógł 
przyjść do słowa.

Paryż 16 stycznia. W czoraj odbył się tu 
misyng, urządzony przez socyalisty-cznyeh de­
putowanych. W szyscy m ów cy piorunowali na 
korupcy-ę we Francyi, która ujawniła się tak 
dosadnie skandalem panamskim, a socjalista  
Guesde w ykazyw ał, że także -w inny-ch pań­
stwach dzieją się skandale z krzywdą narodów.

Uwięziono tu niejakiego Szeke!y’ego, kore­
spondenta pisma Budapesti Hirlap, za rozsze­
rzanie wiadomości, uwłaczających czci kilku 
ambasadorów m ocarstw , zaprzyjaźnionych z 
Francyą, a osobliwie ambasadora rosyjskiego 
br. Mohrenheima, tudzież za rozszerzanie wrrze- 
komo kłamliwej pogiosai, że Gesarz austryacki 
ma b y ) nieprzyjaźnie usposobiony względem  
ambasadora francuskiego w W iedniu p. De crais 
i że ambasadorów:, temu odm ówiono przyjęcia 
u dworu anstryackiego. Za te same czy-ny u- 
w ięzionym a być także korespondent nicm leck1' 
W edel i pewien korespondent w ło sk i, który 
wmięszał w sprawę panamską nazwisko amba­
sadora włoskiego w  Paryżu Menabrey-. Prezes 
gabinetu R ibot złoży ł wizytę ambasadorowi ro­
syjskiemu Mohrenheimowi i wy-raził mu ubo­
lewanie swe z tego, iż dwa pisma francuskie 
pow tórzyły potwarze, rozsiewane o nim

Rzym 16 sty-cznia. Giers przybył tutaj
Belgrad 16 stycznia. Ogłoszono ukaz re- 

jencyi, przedłużający po koniec kwietnia 1893 
budżet, uchw alony na rok 1892.

K om isya wyborcza, ustanowiona przez 
radę państwa, orzekła na podstawie obliczenia 
ludności płacącej podatki, że liczba posłów do 
skupczyny podczas nadchodzącej se^yi wynosić 
ma 134.

W  miej cow ości K oceljew o kołn Szaba- 
czu, przyszło n lędzy radykałami a libe ratami 
do krwawej bójki, w której wielu lu d /i zginęło 
lub odniosło rany. Zandarmerya przy-wróciła w 
końcu porządek.

Posła do skupczyny Miłosza Bogdanowicza 
uwięziono za zdradę stanu.

Preszburg 16 stycznia. Zona arcyksiąoia 
Fryderyka powiła wczorai ósmą córkę.

Drezno 16 stycznia. Księżna Fryuerykowa 
Augusta powiła dziś w  nocy syna.

I S r t d e s ł a i i e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 
ona na siebie za mą żadnej odpowiedzialności.

11’84- 
§

rnble P22*/.
Jubileusz uarku austro-węgierskiego. Poju­

trze, 18 stycznia uply-wa 75 lar. od ch w ir, gdy 
bank au.-Jro-węgierski rozpoczął swą działal­
ność pod firmą „uprzyw. bank narodow y11 (pri- 
yilegirLe Nationalbank). Rozmaite koleje prze­
chodził ten instytut w ciągu tego długiego pe- 
ryodu, a obecnie znajduje się w nowej fazie 
rozwodu, wywołanej regulacyą waluty i pro­
jektem  podjęcia niebawem w ypłat w gotówce. 
Pierwszy przywilej udzielono bankowi na lat 
-25 i nadano mu wyłączne prawo emisyi ban­
knotów, a także co do eskontu weksli nadano 
mu tak uprzywilejowane stanowisko, iż sku­
tkiem te ,o' do roku 1811 żaden inny- bank w

Adwokat
D r .  W ł o d z i m i e r z  F .  D u d y k i e w i o z

< tworzył kano< łaryą adwokack
■W  Z K Z o ło m .3 T l  170

przj ulicy Kośctauki w d. p. Friudferłigr 1. 196ł/4.

T Y T U S  E D E R
d z ie rż a w e b  d ó b r

po krótkich i ciężkich cJe/pienlack, iu l »  ,w Pana 
w Foniedziaiak dnia i 8 btyczair b r., przatywu, 

lat 67-
W imntku pogrążona żona wr. z z łrieóni I 

wnuł uni, *apraszaj'ą krewnych, przyjaciół, aaajo- 
mych i pobożnych chrześcian na obnęd ptgraebowy, 
który sie odbearie we Czwartek „nir 19g i Styczni. 
1898 r.,*o godzinie 10 przedpołudniem w Jtołpinie

Stoipin, -pia 16 stycznia 189?.
„E n trć p r ise  dea pom pea ftm ebr«fl“ AnlonS K u r k o w ik i.

l e t e ^ a m
Wiedeń dnia 14. Sty

A kcye kred.
A lpiny
K redyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Kordbany 
Lom bardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny
Czerniowiecłi ie  25U25

u i ó i d o w t .
cznia godz. 2. mm.. — . 

"Węg. kolej półn.
wsohedn. 96'60 

W ieueńckie losy 
kom 172.—

A k cye  tytoń. 167’2ó 
Gal. obi. indem. 105'10 
Elbethale 227’25 
Landerbank1 '  232'90 
Renta zł. węg. 114’35 
£ankvereiny 117*76 
Renta węg. p, 123 25 
Kuble i00'85

Usposobienie silne.

3 i8 T 5
53-80

36575
152-90
‘244-50
2j.8*75
284.50

90-75
44-30

‘294-—

do Licowa
dnia 14 stycznia 1893.

HOTEL FRANCLSKI. Hrabia L. Skarżyński 
z Podkamienia. Hrabia A, Spaanochi z Żółkwi. K. 
Marmoross z Karowa R. Lose-- z Żółkwi W . Wa­
gner z Wiednia. H Platner z Białe*. A. Wannow 
z Danii. W. Glaser z Wa„berg. W. Moritz ze Szcze­
cina. J. Weiss z Pragi. J. Kellermann z Kańczugi. 
E. Ziffer z Wiednia. S. Jacobsohn z Białej. J Fe- 
kete z Ozerniowiec.

HOTEL IMPERIA-łj. K s. J. Sapieha z Biłki. 
Exc. H. Wittek, R. D. F. I iharzik i M. Lindner 
z Wiednia. Br. J. Rumaszkan z Horodenki. H. Spo- 
rer z Pragi. J. Bry-kczyński S. Wawrzyszaiewicz 
z Krakowa. ,G. Pradelizi z Pary-ża. W . Cybulska 
z Wrocławia. W . Toungi z Porzecza. J. Zeitieben 
ze Schodnioy. M. Silberłius. h z Ickan. Z- Starczew­
ski z Wołynia. W . Pawłowski z K.akowa. S. Ję­
drzejów icz z Jas-onki.

H 05EL ZORAA. Exc J. br. Ripp z Tarno­
pola. T. hr. Ozieduszycki z Niesłuchowa. Dr. J Jo­
dłowski z Biiczy. J. Browarski z Tłumacza Hr S. 
T/rnowski z Malmia. B. Bzowski ze Zborow.c. Hr, 
M. Wolański z Panszówki. A Cielecki z Porchowy.
E. Gawlikowski z Insendorf. B. Jordan Stojowski 
z Kosiny. J. Rosenstock z Rusiatycz. Hr. L. Kar- 
degg 2 Żółkwi. R. Waldek z Polany. R. Wright 
z Londynu E. Selten z Rumunii. G. Schon z Ma 
nasterzysk.

LWÓW. Z Izby handlowej 16 stycznia 1893.
1. Akcye za sztukę, 

but ksyoau . —,c*ł* L,ć_ «
bez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zŁ w. a. 218 — 221 —
n Lwow.-czer.-jass. 20G zł. w. a. 248 — 251 —

Banan hipotecz. galic. 200 zŁ w. a. 34C — — —
„ kredyt galic. 200 zł. w. a. —  — 216 —

Luty zastawne za 100 zł.
Bantu mp. gafie.* 5Ą  40 n 100 10 101 80
Banku hip. gafie. 6°/0 z 10°/0 pr. 108 25 lu8 95 
Banku hip. 4 'Z,0/,, wa. lok. w 50 laa 98 70 —  —
Buiku krajowego 4 1/ł °/0 wu 100 —  100 70
Tow. kred. gafie. 4u/0 nieokr. 97 —  97 70

„ „ „ 4%  „ 41*/, 9b 7 0 ---------
„ „ 4-;g n 62 1. 100 60 101 20

* * » 68 95 40 ---------
3. Listy diuim za 100 zł.

Z. O. kr. wł. (daw. 6%) S°/v w lilnr. —  —  —  —
„  „ „ (daw. 67J 27,%  „  50-----------------

4. Oiligi za 100 tł 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 80 105 60 
Galie. fund. propinacyjnegc 4°/0 98 70 97 40
Buków. fund. prô .-n. 5°/(, w. a. 100 20 102 70 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I em. 101 50 102 20 
Pożyczka kraj. z r. 1878 z pr. w. a. 108 60 —  — 

„ „ 1883 4 ’*/,%  99 --- ------------

5. Laty.
Ltcmy miasta Krakowa.......................... 24 —  2o —

„ „ Stanisławowa . . 40 —  44 —

6. M en sty .

Dukat holenderski .....................  6.66 6.76
Napoloondor.....................................  9 9.67
Pótmiperyał roayjski...................... 9.70 — .—
Rubel roeyjsK brebmy . . 1.23— 1.30—

B „ papierowy . . . 1.22—  1*24 —
100 sa-rek niwmockicn . . . . 59 ------- 69-60

Ruch pociągów kolejowych
erałtai od daia 1 maja 1892 r. według Mgan |«ov«kM(9

Pr*rchod*» d* Lwowa 

Z 1 raków r
Z  lupz/n  -Krynicy ria 

Tarnów . .
Z Podwoło_iysŁ i Brodów 

(na u jizoc głóinij)
Z Podwołocayak i Brodów 

ma dworu. - Podaamczo . 
Z Sucza- f . .
Z  Kimpoluago 
Z  Badowiw
Z K i b o k i ...........................
Z Nowoaiclicy 
% ołobody rongu -mi „
Z Huiiatyn* ńa HaLa 
Z N. Sąc ia, Chyrowa, Sta 

nisl.w') f(  i Str >
Z uch-. Ń Śęcsi Ghyrt- 

wa,8t iławor-i J Bjyja 
Z CLyrow* StaniNawOwa 

i 8tryja 
Z M iik olcu - M u -

«ic__ Ławajzasgo i 
Stryj*

1  Sokal: i Bełżca . . .
Z Sokalr 1 Bi wy renkiię .

Odehodmą Bi Lwowa:
Do Krakowa . . . .
Do Mu«ya” -Krynicy Ha 

Ttintói 
Do lodwoloczysk i Brodót 

dwo.ca głównego)
Do Podwoiocsyel i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suuuwy
Do Euidatjńa ria Halicz 
Do Słobodj rungmekie •
Do NowoneUcy. . • •
Do EOibold.....................
Do BaJowiec 
TH) Himpolungn . .
Du Stryja, Chyrowa N. Są 

-wu I Suchy . . . .  
bo  Stryja : Ssaniotawowa 
Da fti rl,, Lłwocznegu,

MmJdmMi Mlftkolcia I
P t s i fe .................................

Lo Bełit. i Sokala
tania Bawy Borku 
Uwaga: CodA, • podkn».OL, lincką 

nocną ud godr 0 wiece oni: do god*. 6 m.
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10« 80" 5»ę 1101

2C2 9U 10*6

31U 10“ 102g«6 gD. J»C
6“ 8”
6“ . 95‘ ysi
65* 9”
6,s
6*6
6“

9“

3>5

6t« 10”
10“

6t6

9"

706

708
70!
7 "

70I

iii

iii

7*6

750

10“

1Ó«
10&

1Ó«

7*

7«

448
8-2

751
914

oanacaąją porę 
59 rano.
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.JPaw ła. <a’^ijr5«ri7i&3alt. 
r!uma..»..u,i tr iu  Leopolda Om?ińłki«g-<.

(C .ą ;. dalszy).

- Książka iiw-aijiif zaczęła czytać podany
sobie p?«pieTi. Gdy doszła do zw ykłej formuły
,, Upoważniani rzeczonego ks. de Rorjuebrune, 
męża mego, do zaw ie nnia aktów, kupna, sprze­
daży i wszelki h łranoak yi, .jakie uzna na wła­
ściwe",. opanował ja  wielki gniew,

—  Cóż ty  chcesz zrobić z inoim m ajątkiem ?— 
zapytała. — Plenipotenci a w podobny sposób 
napisana, w twoiełi r ę k a c h j e s z c z e b y  tego 
brakowało tylko... nigdy!..

—  A leż , 5 moja droga — odrzekł — zamiast 
unosić się, p ozw d  fc i raczej wytłóniaoz^C ci,
czego me rozumiesz...

—  Co takiego?
—  /jG wyrażenia t,<-j picnipotcnoyi, które -Ci e

dokuczyło mi to wcale Mogę znimowaó się i 
nadal.

Filip przezw yciężył w sobie wstręt i 
gniew, podszedł ku niej, objął jej kibić ręką i 
przyciągając ku sobie, rzekł:

— Pow iedz raczej prawdę, że nie dowierzasz 
mi. Nie odpowiadaj mi, bo wiem, że zasłuży­
łem na tę nieufność. Pod w płvw em  samo­
tnego życia  mojego ii yroo ił się we mnie 
charakter przykiy . Nie zawsze okazywałem  ci 
w zg 'ędy, na jakie zasługiwałaś. Klaro moja 
droga, kochani cię całą duszą moją. Przekona­
łem się o tem, gdyru spostrzegł grożące ci przy­
krości.

Seice księżnej żywiej uderzyło w piersiach.
Ale na nieszczęście Filipa, Klara podnió­

słszy wzrok spostrzegła, że pomimo całego w y ­
siłku wyraz oczu jeg o  nie odpowiadał wyrze- 
czon3'm .słowom. To też zachwyt trwał nie 
dłużej nad jedną sekundę.

- Po nie z powodu niedowierzeuia, Filipie,, 
ale dla tego, że wiem, iż masz wstręt do wszel­
kich spraw. Nieraz m ówiłeś rai o tem Cóż 
się stanie, jeżeli ci dam pełnom ocnictwo tak 
nieograniczone? Oddasz je  pierwszemu lepsze­
mu człowiekow i, jakiemuś Releyre lub komu 
iuueimi. Nie, dla tw ego własnego dobra m a­

ci gr> odmówić.

tak rażą, sa formułami zwj-klemi w tego ro­
dzaju aktach. Każda plenipotencya pisze się 
w taki sam sposób-

—  T o mi wszystko jedno. Nie podpiszę jej 
n igdy. Zresztą dla prowadzenia sprawi’ z Ma­
gdaleną ni® potrzeba-żadnej pleuipotencyi.

—  Co obwiła będą cię niepokoić żądaniem 
podpisu

—  W ięc będę podpisywała.
— Ty, księżjąa de Rocpiebrnuo, miałabyś .-ię 

zajmować tauienn drobiazgami!
— Od siedmiu itu zajmują się niemi i nie

Proszę cię, ukochane —  nalegał, wskazu- 
jąc jc , palcem miejsce —  podpisz tu byle jak, 
'choćby cyfrę, a to wystarczy. Nie odmawiaj, 
droga moja, uczyń mi tę przyjemność.

Klara odsunęła go od siebie.
Jeżeli potrzeba b yć u p. Releyre, to 3 a 

pojadę, ale n igdy i nikomu nie dam plenipo- 
’ tenryi.

Książe wpadł w gniew  i złajał Klarę 
brutalnie

—- Jaki ob miał zamiar? Na co on potrze­
buje pieniędzy, mając taką ogromną rentę? — 
zapy. ywała się Klara pow ziąwszy teraz podej­
rzenie stanowcze

F ibp  wyszedł z domu i pozostał na m ie­
ście długo, Gdy nareszcie wrócił, zamknął za 
sobą drzwi na klucz, lecz chociaż pora była 
spóźniona, nie udał się na spoczynek. Obej­
rzawszy starannie zamki swego pokoju i prze­
konawszy7 się, że uie może być przez nikogo 
podpatrony, siadł przy b iurku , w z.ął pióro i 
atrament i położyw szy przed sobą list, zaczął 
uważmu kopjować jeg o  pismo. Niestrudzony 
w tej pracy rozpoczynał i kończył sto ra zy ; 
czas uchodził, grube krople potu perliły sio,na  
jego czole, a on pracował dalej nie czując n.i- 
iącyoh godzin, ani utrudzenia, ani drętwienia 
palców.

Światło świec w srebrnych kandelabrach 
pobladło, dzień b y ł już jasny, gdy  F ilip  z u- 
śmiechem zadowolnienia powstał od biurka.

—  Teraz dobrze — szepnął do siebie z za- 
dowolnieniem . -— Odkryłem  w sobie talent, o 
którym  nie w i er żydem, a który może mi przy­
nieść dochód gruby... Ta kura zmusza mnie do 
takich rzeczy!..,

Pom yślał chwdą, poczem wzruszając ra­
mionami, rzekł:

— B a !... przecież mąż . żona tworzą jedną 
całość... Zobaczym y czy  ośmieli się rozgnie­
wać, na to małe podeiśeie.

W ziął pióro znowu i na pełnom ocnictwie 
zredaguwanem przez p. R eleyre i w miejscach 
wskazanych przez niego podpisał Klarę z hr. 
de Cypieres ks. de Roąuebrune.

Podpis b y ł tak doskonałe naśladowany, że 
tylko sama księżna lub najzdolniejsi kaligrafo­
wie mogliby' odkryć iaiszerśtw o, jak iego dopu­
ścił się ks. de Kocjuebrune.

Nie doświadczając żadnycn wyrzutów, a 
przeciwnie szczęśFwy, położył się spać, otw o­
rzyw szy pierwej drzwi od garderoby, przez 
którą wchodził jego  loka,

— Mając taki dokument, kasa Mabilla otw o­
rzy się' dla mnie i N ioska będzie moją.

Najprzyjemniejsze marzenia nawiedzały' go  
podczas snu.

Jak gd yb y  dla stwierdzenia wróżby, gdy  
się przebudził, wręczono mu list. R ozchodzący 
się od niego zapach, poruszył serce FJijia. 
O tw orzył kopertę i przeczyta! słowa następujące • 

„Od paru dni słyszę t y lk o  o zbytkach, 
jakie pewien wielki pan poczynił w  pałacyku 
położonym  przy placu Malesherbes. Jeżeli pu­
dełeczko jest godne klejnotu, jak  kiedyś wyra­
ził się jeden z moich znajomych, t o  klejnot.
może zgoazi w  niem się ulokować i choćby 
nawet Jz s o godzinie czwartej. Ostrożność i 
czujność. N .“

Książe rzucił wzrok pełen nienawiści na 
drzwi wiodące do pokoju Klary.

— Za jeden jej uśmiech — rzekł z uniesie­
niem —  byłbym  zdolny w yrw ać wnętrzności 
zs^iebie, gdyby Nlińska tegfj. zażądała.

O godzinie lrugiej udał się do bankiera 
Mabiłie, który zobaczyw szy podpis K lary, rzekł:

— Jestem na rozkazy księcia, ale dla zacho­
wania form alności plenipoteneyę zatrzymuję u 
siebie. He książę żąda ?

—  W  tej chw ili dwieście tysięcy franków 
wystarczy mi Później zaś zobaczę.

—  Niech książę się nie krępuje — dorzucił 
Ma bille.

Zadz-wonił i w ręczyw szy lokajowi papier, 
rzek ł:

—  Zaprowadź księcia do kasy i kartkę tę 
wręcz krsyerowi.

Na kartce napisane b y ły  słowa nastę­
pująco :

„Proszę wydać dwieście tysięcyrfranków 
księciu de Roęuebrune za zwykłem pokw ito­
waniem.

VI.

jąey go od naznaczonej chw ili widzenia się 
z poskrom icielką wężów, na Polach Elizejskmh 
snuły się tłumy publiczności.

Pogoda była przepyszna. Od zielonych 
m łodych liści jaskrawo odbiiały białe i różowe 
kwiaty7 kasztanów, podobne do małych pńamid 
pierzastymi); krzewy7 pokryte kwieciem w yda­
w ały w o ń ; v/ złotym pyle długiej alei m knęły 
powozy' unosząc zręczne Paryżanki, pobladłe 
od zmęczenia na ostatnich balach nocnych : po 
bokach powolnym krokiem postępowały grupy’ 
publiczności, lub siedziały* na ustawionych pod 
rozłożystem i drzewami ławkach żelaznych.

B y ły  to po większej części młode m atk’. 
w towarzystwie n ia n ick , przystrojonych we 
wstążki, guwernantek A ngielek o wystających 
zębach, z dziwacznemi kapeluszami na głowach 
i kraciastych okrywkach.

Niektóre z nich, siedząc, haftowały7 lub 
czytały, dozorując grupy m ałych dzieci, bawią­
cych się na piasku.

Inne oddalały się nieco w stronę i, stając, 
z miłością spozierały na dzieci, siedzące przed 
teatrzykiem lalek Guignol’a, śmiejące się aż do 
łez z ligiów  komicznie przystrojonych figurek.

W  przedstawieniu nastąpiła pauza, gdy 
dwie młode kobiety w eszły do ogrodzonego 
koła i usadowiły małą dziewczynkę na krześle 
pierwszego szeregu.

D ziew czynka ta, mająca cztery lub pięć 
lat ży da, zachwycająco piękna, miała na g ło ­
wie wielki kapelusik, z pod którego połyski­
wała para błękitnych oczu 1 zwieszały się zwoje 
złotego koloru włosów. W szakże, mimo odbla­
sku czerwonego- kapelusza,* który7 pow u J  nł 
zakolorować twarzyczkę dziecka, udei'zala ona 
przezroczystą bladością. "

L o u I o u. (fliąg daDzy a aa tani)

Tego dnia po południu, podczas gdy  F ibp  
de Rocjuebrune starał się zabić czas oddziela-

P o l e c a  s i ę  h a n d e l  A v i n  L u d w i k a  H t a d t m d i l e r a  w e  L w o w i e .
U ro  b n «  o g ł o s z e n i a

l^o & eeafcy « d
10  b ęE k o n o m a  I o s o b ę  do

prowadzenia gospodarstwa dom o­
wego i zdolnego rutynowanego
kąpielowego, poszuku j* Zarząd zt- 

kłada w d o łeczu  czego „M arjóe kay
poeda  L k ó w  _________6 lg —

b e z d z ie t n y ,Ogiudmk żonaty, 
zdolny, w sw ei sztuce i  w wysa­
dzaniu kląbów dywanowych z 
chln bneroi świadeotwam. poszu 
iu jF  posady, A dres: D. Z  post. 
resb W ygoda. 155 2 — 2

Poszukuje oię pisarza uo gospo­
darstwa lub ekonoma kawalera
na wikt. 'Zgłoszenia: Uottleb
Tbhlów , poczta Bełz. świadectwa 
ze hcą dotyczący w odpisach nad 
syłać. 70 5— 5

Wiezruwniame grający muzykant 
na fortepianie n oża  gryw ać po 
weselach, zabawach i wieczorkach 
za mierny cenę. Zamawiać go 
można codzień w każdej godzinie 
w szkoła tańoó T p- Bzpumcera, 
nl Dcnńnikańska 9. 164 i 2

7>O °/0 tfiiiiej n iż  w e  w s z y s tk ic h  p rek a ck
Z dniam 1 styczni* 1898 została otwartą we Lwowie, p!ae M arjacm  

licika 1. Ilotel Georga

D r o ^ u e r v a  i  P ^ r l i i m e r y ą
merwszy główny skład materyałów antycznych

pod hrraą:

J a n  G ó r n y ,  T a d e u s z  P i l a r s k i
maffistimmfi i/lnr macy i.

Na składzie utrzymujemy w szelk i■ artykuły (caw sn  świeże, w ssWład 
lerzn*ctwa wc .odząc-5. NajyF'ęk*zy wybór przyrządów chirurgicznych D w  yro- 
bów gumowyr.h.

P a r b y  i  l a ł c i o r y .
7?®?"’“ P rzey łb i na prowincję odwrotną pocztą.

125 a— 12

1 / f f ż f *a żelazne
składano j>o zlr. 6, nirrkłauane z ,r > Na 
mi blaszancmi, orzechowo lakierowane po 

złr. Hi poler*

P i o t r  (  iu  jR fjsto w  s k l
handel żelazny we Lwo wie, plac Kapi­

tulny 1 (naprzeciw Katedry i.
15 1 -  ?

Ł y ż w y  H n l i f f t k d
zi.ykle paca 1'50, 
ze etaloweiiii o- 
strzami JT®. l l i -  

lifaks * sze-roliem* ostrzami, doskonałe 8'50, 
niklowane 5 JO. Majlfaka dajnski* i  row 
kand 1 50, niklowane z* , t . M ■rkur aiuo 
Heloeda 8-20. Jackson Hjysei. polerowane 
4'80, niklowane złr. 6. Columbus niklowa 

oe zlr 9 50.
Maszynki amerłkiuis ki- do 

atrijżeni* bydła S’40 Ufnal* 
prawdziwe szwedzl ie 1000 
szt. 1 80 i i  10. Ocyla ze sta­
lowymi żyłkami 100 « :t. Nr. 
I i 2 po 1 GO i 1’80. Torbo- 
?.ni« naftowe złr. 2 óo. Lai.ir- 
nie naftowe, gospodarcze nkrą- 
głe po T 'l8 i  ł*30 s płazkie- 
mi szybami T ;:0 silna. c :ę i 
We 2 !t). Samowary mos ężn# 

n i  szklanek G, % 10, 12, 16, 21 
po słr. 5, 10, 12, i j  !5  17.

Klozety 'orfowe rokoii.we, satentowzce, 
jedyne, najzupełniej libciw  'liaj.ire, oraz 
rodna i zwykła, poleca A n t o m  l l a i s k i ,  

handel towarów ialaanyi Lwo w, Plac
Mar acki 1. 9 oraz magazyn n-ebli że 
laznych na 1 piatrza. 21 14 -2 0

Najnowsze patentowane

IE
k u c h e n n e

zewnątrz, gnlwouiczme niklowane 
wewnątrz czystym i bardzo trwa­

łym emaiiem pokryte.

Do nabycia we wszystkich

handlach żelaza
polecają

zastępcy dla Galioyi Bukowiny

m x u m **x x x x K *m n x  ® ńm nnunm
K
*
X
X

l o t e l  M e t r o p o i
przy ulicy Pańsliń j,  rog Piek arskiej 1. 2 we Lw ow ie,

s s
X
X

łv  do ra iy  i  urządzony podtag najnowszego, najdogodriejerego
1 najwykwintnlejś ego systemu, jakoto wapaniałemi urzą dr.eniaru po­
kojowymi, os d.tleniem oiektrycznem i wodociągami, połączony z Ke- 
stauracyą, kawiarnią, . , ’ adsm win itp.

S a itjszya  oznajmia Szan. P. T. Public ntści, że rakowy z dniem
2 Igo stycinia br. o worzonym zostanie i s p o w e  .a  się, że mierną ceną 
praktyczną srybką i rzetelną usługą zjedna lobie ogólat zaufanie

J a n  W a ż n y
dziotżhwca hotelu „Metrop-.d“ i właści iel tandlu

f
korzennego i Win, Czarneckiego 2.

166 1— 10

» x x m *x x x *i  y  >k
5 f c * w *  

M M

E  a n t o r *  w y m i a n y  #  
c. k . n p rz . g a lic . a k c y j. B a n k u  h ip o te czn e g o

r fa j,, i  apneteje
wszystkio efekt i menetr

ps k n ilc  d d e ia jn  najdeklsdiiąjjseyn,

KAPUZKI JEDWABNE
i wełniane, ochron*, głowy i uizów 
pr< sciw odmrc ieriu d L  pp myśliwych, 
„ucero”  1 urzędników B«rlarz« do po 
lo wama, pończocoy, kamasse, renaw cz 
ki, kipeluszc i c.apki zimowe, zarę­
kawki, stale i kocyki beciki z futrem, 
krawaty w nąim. wsrych f  sonach, ko­

szule ozdobne do L*ka.

( S IC I )
łyżwy do biegania po śniegu od 8 złr.

poleca to największym, wyborze

lie«|e ladBej p rom il 
Jako dobTtj i ppwnij lok a cję  pole&a:

4*/, pre. listy hlpotsuns 
1 7 . llrty» 7 ,. iltty hlpotsożnu prenlowan 
1 7 , u .  bo* prwmjl
4 V / .  hsty T ow an , hrcdytowsgo zIs ik k Is^

lowar

27

we Lwowie ul. Kopernika 1. 21.
145 2—?

losyjkie

J A N  
J A B S 1 S i

m jubUwr i ŁłotJiik . -
J L w o w i e ,  pl- M arj*cw , 
I poleca swój oogato »  
bfopatr zony ek l-.l wyro-J
A  bów jubiler kich, a t o - j

tyJś i  araąm yon
N . po oajouż aiyeli -CBiiłoh. -

5 70 -
F oiw trk  Rakopiysz, poczta i sta- 

cy& kolejowa Ricuat z, oddaiona o 
4 kilometry, ma do spr.ej.in ia

4  l u i h a j k i
irdatue do użytku, rasy [  iiu:y<ni­
skiej, bardzo dobrza utrzymane, 

cena, mierna. 121 3-3

w
T -T; <'

S T A R Y !
założony w 1870 roku 

i ł j ł ą c i n y  h t m l e l  h e r b a t y

J .  W k s h l a
we Lwowv‘, ul. iSykstuska l. 6. 

poleca Jzan, Publiczności 
Si p o r ę  z im o w ą

<Io£jk.4»u3ił<| h e r b a t ę
chiński msyjską i angielską. 

Namówienia uskutecznia sje sumiennie, 
-piesznit, tranko opakawanis. * 32 8 — 7

Przybory tlo urządzenia gazowego,
P łyty z masgf kamiennej

" b i a ł o  i  l a s o l o r c  w e  d.3.a i  w j a z d ó w ,

N asady kominowe,
K m aliow aue żel izne kafle na ściany, pokoi do kąpiel:,

Piece i kuchnie żelazne
polesają

7 E Z s . i3 n .o l  Ł  ^ T e l g a
dorn komisowy, Lwów, ulica Kopernika 21.

78 5 ?

I* i* r « y * u l  w ęy iorsK itij x o is i  pansiwBwsj

n! « & §  B a s c e s L
ot? to pap.<ry Eaaator -,Tni*ny Hanku bipoteosncgi

4 %fjd  i  ’  1  ^ - r khijowegs 
4  / ,%  w iyszk g  kra>w  galicyjska 
i\  psżywkg proplr^cyjną galicyjska 
8%  * % aKO^Ińską
4*/.*/. psźyczaę wgglarsklaj kolei pańc.wewej 
4 7 .° / .
47i_
"tłOTt to papiery nantoi -i jmn*ny

sa n 'ths ł , b>w , i r^praedaje 
pa t s m e h  aahJkas,* y - ',T! ł eJ'J®yeh.

I  " l |  Lanóoi Wymiany Banku hipotumsnego prsyjmuj. 
od F. T. kupujących wowlki. trjloswWMiae, a j a v

we, cudne* u ^ i .  
“ i  t ikJ - ir o  p o t r ą  

potrąceniem nw 
psywurtych ko, .tów
Po elektow' q których t  yosiarpały uę jcuuony, dostarcz. 
iO” yuh r̂kuKTy kupvao~ yuh, m fObe_i koastow, które

s. p m i u ,  L ii ów,
Wełni a- ie
J e d w a b n e

G A L IC Y JS K I 1
J

M
M

p r z y jm u je  w k ła d k .  ^

B M K  K R E i T T O W T

: n
UL

S  X  s ą  2 .  €  Z ,  T

i  o p ro c e n to w u je  ta k o w e

i swa ”-As

v»o 28

rocznie.
Do wydzierżawienia

z a r a z

Prima rosyjski
f i  A  W  I O R

gruboziarnisty, łagoany, zawsze świeży.
1 kilogram 7 zł. pół kilograma B'75 zł, Puszki ua próbę 20 deka 

tranko za poprzedniem przesłaniem należytości l -65 zł.
I I  E  R  B  A  T  A

w nriUpsz.rn t a tu i.u , nu gej sbiórH 11 klg, n; ' ip r  eg - proszku 2’5 0 ,1 silog. 
Congo 4 r l , l  klg. Sourhoi g i xf. i  klgi Souchoag 'sajlepszy 0 zł, L k l f  

Kwiatu Pecco 8 z ł ,  l  klg. rosyjskiej k * ’ iw »nki 10 i 12 zł.

R U M
liter 80 ct. i  1 zł. 50 ct-, 2, 3 i 4 z ł.

łfywiit bls*koj»ty
o d l  ?ł^?®  cl z* kilogram poczęws-y W yborne franf,u*kle cukrzone oeoce  

komnki, szampany, wina, p.zysmaki i k u serw y  taniej iak gdsieindziej

Handel herbaty i rosyjskiego kawioru
v iedeń. I. Htrrengasse 10, w podwórzu. 53 1C— ?,

Hamel i Feigl, Lwów, Kopernika 21.
Przy zbliżają jm  się

s e z o n i e  b u d o w l a n y m
polecają klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne 

I* urządzenia Kąpielowe dla" prywatnych po- 
mieszkań, patentowane hermetyczne zamknięcia 
kamłowe, zamknięcia wstrzymujące f  e t o r y  

w pissoarach i wodociągach itd.
71 5 - ?

Hamel i Feigl, Lwów, Kopernika 21.

m m  ponosi.

Do sprzedania ogier gniady PodbKięta
7 lat liczący, za staia radowieckiego, urodso y w Myeowie. pełnej 

krwi a n g ie ls k ie j ,  wzrost 1 7 0  c tm .
Bliżs!® szczegóły udziela Zarząd dób7* Kur.auy,

w mej^tku Podhorce, właacośf 
JO KiięF.a marszałka Sanguszki 

Wiadomość udziela Zarząd dóbr 
Podhoroe, j: czta w miejscu.

lfc'8 1—4

3— 3

z  pierwszorzędnych fabryk

P łó tn a  i  s to lo w ę  b ie liz n ę
Serwety Kolorowe, chustki do nosa, ręczniki, ściereozki etc. 

K om itow y sk ła d  w y rob ów  bav eiiiianyeh
Benedykta S clirolla  syna w  Braunau

poleca T e iłn g  rm nika fabrycanego

t i l i a  S c b a y e r ó w
w t  L w o w ie , p lac  M a ry a c k i 8. 13 4— ?

K,a s p rz e d a ż
k a m i e n i c a  t r z y p i ą t r o w a

o dwóch fiontaok w śródflii.sciu.
Warunki przystępne. Wiado­

mości udzieli adwokat Liii. uiioa 
bff. Stanisława 10 we Lwowie.

91 2 - 1 0

J i z ą d z c a
tenetycznie i prak’ ycznie w yr wtalcouy 
w Nien *ch, i  wieloletnia prrktyką i  ja ­
ko samoi tny wi.łkr^-mi a—ijątkam" zariąd 
prowadził połąizouy i  chowem bydł , po 
Łukuje pu«adj w Zai Jzie większego 
i jątku od 1 marca z i tantiema lo t rocz- 
rftn  wynagrclzeniem, l o ż e  złozyć kai. ye 

Zgłosseiiia uprasza nadsyłać do Biura 
diie iników S. Plona !.w6w, Kaiola ,u 

dwika 1. 9, 143 3 - 6

Maść kauKazIfó
p rz e c iw ' o d in r o ż e n ia .

Znakomity ten i nadzwyo.aj po­
szukiwany lek jest do nabycia po 
cenie 40 ot. w a^trice pici srebr­
nym orłem D6 2—li

Zygmunta Ruckera
w e L w ow ie ,

A gTonom
'  * zarrsdrający reaoirowancmi

gospodarstraiti w ILięstwie loznański m 
aż c c  dni 1 X. i  p. obeznany róuniel 
z stosunkami gospodarstw tutejszych, p o ­
szukuje odpowiedi iej posady, od zaraz 
ub od i  lutego r, b. Zgło*zeui« a l  A  B 

Frysztak -»b7 1 ?

Wielmożna Pani! 
Zanim W ieim . Pani sdocydye sie

gdziekolwiek kupić kołdry lub m i‘  i . -  
ce, proszę i»?iRwie choćby z d eka*ości 
zobaczyć wlann^ wyroby pościeli w Ma* 
gRfyme pod firma :

Jó z e f S ch u s le r
nlica Kopernika liczba 7

gdzie jest najlepsze źródło nabyci* i/ch  
wyrobów w tu mych cenach i  gatun 

kauh ja k :
Kołdry zapałowe p j  zb 4. I do 6. 
Kołdry wełniane po złr. 6-25, 1, 8, 9, 

10, i ?  c o  14.
Kułdry .1 . i. we od zlr. 1T w ki śdtj 

cenie do 32 
Materace włoi>*enr t od złr. 15, 17, 18, 

2*> w kiadej ceni* do złr. 82. 
Kapewniam zaratem P. T. Kupu­

jących, że wyroby moje nwjstj -audit) 
ss wykonane i z dobrych m .tenwłów oraz 
że_m*m Wielki wybór koców na 
łóżka, kap  i (igrsiosyniej- 
szych i chodników.

Z  wysokim szacunkiem

J ó z e f  jSchnster
20 1 1 -1 6

e f a i i  I h u a t o w i c z
poleca

niezawodne i wypróbowane 
środki koem-ityczne 

odazczego monę to-ma „edal&mi zatługi 
i '-m i dyplomami uznania.

MYGNOLINA
skóra popryszczona, s orztka, sieroce 11 
i zgrubiała p o i  rzuególnem  działa- 
ni. m MagnJiiuy, oq akuje mł aziencz'’ 
wyraz i pięki usć Czerwoność nnja i 

policzków bezpowrotnie ustępuje. 
Klakon 1 zł. 5U ct.

ORIENT A l i n  A (p -dr K . nuy)
nadaje twarzy n* hu • przyjemną oia- 
łość ud: wieża p ł ć i kong- rw u je / Cena 

l  zł., gąb-cz a 10 ct.
Białe i piekne ręce!!! 

otrzymaj* się po k „k  razowem natarciu
KftEME 4 ROŚLINNYM

S .)ik  80 ct.
G R Y^TK  TO i.LE^O W ń  

do mycia rąk 
dla wydalikatnieni* ; gruuiałego na 

.kórKb. Pudełko 35 ct.
Proszek do czyszczenTó paznogei 
dla nadania białości, różowate cdcleuia 

i pięknego połysku Pudełko 2b ct
Nabyć mofua we Lwowie w 

skFpa^b włfa«nv ih : ulica K  
pernika 1. 3 i ulic* Hali ka róg 
Boimów w Krakowie Sukienni­
co 1. 2U, w Lzermowcach Rynek 
i. 2, — oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklep teb i 

apt kach.
188 1-11

Agronom
l i t o  letnią praktyka r '  zi kuje nosad 

w większym majątku- Zgłoszenia przy, 
muje P:uro ogłosseń L. Pluhna, Lwót 

pod adresem BN. W . Gospodar*® i 
113 3 —6

Zdrowie palących

wfrjb r
w  n r jn o w s z y m  g u ś c ie

••o cunacL możliwie na jo li 
ct- p olec*  handel

Miaria tuhillinga
W E  L "»0 W 1 Ł  

ulica tla lick . Uc* ^
1L 1

la.

K ?  i f e w t ó i i w a l c l . 4, a r s  ir ł./. V ■ "

Senzacyjne Tutki niekiejone . S a n  
ta s®  z W( ą wkładową I k r a  K r e m l  
odpowiadają"' wsztlkitt w iinogom  byir 
Uiezoym.

W ata oa.tu.zczoni znajdaiącL się 
każdej ttłtc» „Sanitus® wsiąku tłastl 
szkodliwe soki nikotynowe przea co pap' 
regularnie i debrze się pali i  przesżfcad 
w) tdnięciu czeSci tytoniowych urzez ki 
on (iriun^ztuk) do ust.

Łask*- -e  zlecenia uskuteczniaodwro* 
pocztą

„S ’<"ad kominowy tu tek S en it.s
w trafie i przr pl Kapitulnym 8 

we Lwowlt
Tutki te mają a* s ł»dzie we L* 

w ie . O l ó w n a  t r a f i k a  w Ryn1, 
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